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Akt I,
Przemówieniem hr Stuergkha i odesłaniem 

do komisyi reformy wyborczej projektu bar. Gau- 
tschu jako też przedłożenia w sprawie prawno- 
karnych postanowień ku ochronie wolności wy
borów a przekazaniem komisyi regulaminowej 
przedłożenia o zmianie regulaminu izby, komisyi 
zaś konstytucyjnej przedłożenia o zmianie prze
pisów w Kwesty i nietykalności poselskiej, zakoń
czył Kię akt pierwszy sprawy zaprowadzenia po
wszechnego głot :wania w Austryi. W uzupełnie
niu wczorajszych już naszych telegramów dodaó 
należy, że przy sposobności odsyłania tych przed- 
łożeń do komisyj odbył się poniekąd rodzaj pró
bnego głosowania nad samym projektem rządo- 
dowym reformy wyborczej, który wypadł dla 
rządu nieporuyśluie. Bar. Gautsch chciaf, aby 
ustawę ku ochronie wolności wyborów przeka
zano komisyi konstytucyjnej, izba atoli na wnio
sek p. Abrahamowicza odesłała ją wraz z ordy- 
nacyą wyborczą do komisyi reformy wyborczej. 
Za wnioskiem p. Abrahamowicza głosowali-.'Polacy, 
centrum katolickie, szlachta wiernokonstytucyjna, 
szlachta konserwatywna, Wszechniemcy, Włosi, 
e*ęść Słowian południowych, agraryusze i nie
mieckie stronnictwo postępowe, z wyjątkiem p. 
Lechem. Przeciw wnioskowi głosowali; antise- 
mici, ludowcy niemieccy, socyaliści, Czesi, Sze- 
nererowcy.

Z mowy p. Stuergkha podniósł już wczo
rajszy nasz telegram, iż wybitny ten członek 
^jednoczenia niemieckiej wiernokonstytucyjnej wiel
kiej własności zaznaczył, iż do rządu, Który z 
taktycznych względów zmienia w ciągu miesiąca 
swoje zapatrywania, nie można mieć zaufania —  
że w ustawie wyborczej nie ma ani siadu spra
wiedliwości— że projektowana przez br. Gautscha 
reforma nie tylko zradykalizowałaby izbę, ale i 
cała polityka skarbowa, administracyjna i so
cjalne ustawodawstwo doznaćby musiały zasa
dniczej zmiany a trudnymi do rozwiązania dla 
przyszłej izby stałyby się trzy kardynalne punkty 
państwowych stosunków i interesów, u t o : sto
sunek do Węgier, rozwój siły zbrojnej i cią
głości zagranicznych stosunków i polityki aliansu. 
W  dalszym ciągu swej mowy, jak dzisiejsze te
legramy donoszą, rozwijał hr. Stuergkh swój po
gląd na grożące austryackiej polityce zagrani
cznej niebezpieczeństwo z uchwalenia projektu 
br. Gautscha, przyczem poruszył także sprawę 
reprezentacji poselskiej z Galicji. „Wątpliwem 
jest — mówił p. Stuergkh —  czy w nowej izbie 
dadzą się utrzymać dotychczasowe zasady poli
tyki zagranicznej i trój przymierze; wszakże już 
Młoaoczesi, przyszedłszy po parlamentu po Sta- 
roczechach, w delegacjach wystąpili przeciw 
trójprzymierzu. Zapytuję przeto prezydenta mini
strów, kto mu zagwarantuje, że p r z y s z ł a  
r e p r e z e n t a c y a  G a l i c y i  w p o l i 
t y c e  z a g r a n i c z n e j  b ę d z i e  z a j 
m o w a ć  t a k  s a m o  w y ł ą c z n i e  p a ń  
s l w o w e  s t a n o w i s k o ,  j a k  o b e c n a  
i w jaki sposób nacyonalne stosunki odbiją się 
w tym kraju po reformie wyborczej? Czy nie 
jest prawdopodobnem, że we wschodnie] części 
tego kraju nie wyjdzie z wyborów silna partya 
ukraińska, która w każdym razie prowadzić bę- 
diie politykę panslawistyczną, jeżeli nie gorzej 
jeszcze; albo, że słowa wdzięczności i uznania, 
jakie Polacy usłyszeli tu niedawno 7. ust prezy
denta ministrów za dotychczasowe swoje wierne 
stanowisko względem państwa i dynastyi (weso
łość) zachęcą reprezcntaoyę Galicyi do pozosta
nia na dotychczasn^em stanowisku? Tak samo 
niemieckie, umiarkowane stronnictwa ucierpią 
przez reformę wyborczą na korzyść radykalno- 
memieckich. Czy skłoDność tych strounictw do 
odmiennego zapatrywania się na stosunek wzglę 
dem Niemiec nie wpłynie na politykę zagrani
czną w sposób, zagrażający niezawisłości pań
stwowej Austro-Węgier ? Niech p. prezydent mi
nistrów obecną większość w delegacjach wspól
nych przeciwstawi większości przyszłej i niech 
odpowie na pytanie: czy reforma nie zagrai-a

polityce zagranicznej państwa w dotychczasowych 
jej zasadach ? Zapytuję ministra domu cesarskie
go i spraw zagranicznych, czy nie widzi niebez
pieczeństwa dla dynastyi i monarchii ze strony re
formy wyborczej, a jeśli tak, co uczyni, aby im 
zapobiedz? Odpowiedzi na to pytanie ma prawo 
oczekiwać cała opinia publiczna w Austro-Wę
grzech".

Tem osrtrzegającern zapytaniem zakończył 
się akt pierwszy reformy wyborczej. We wtorek 
wybraną zostanie osobna komisja dla tej sprawy 
z 49 członków złożona i rozpocznie się akt drugi. 
Czy autor nie zostanie tam wygwizdany — nie
daleka przyszłość okaże. „N. fr. Presse“ zasta
nawia się już nad tem: czy reforma wyborcza 
zdoła przejść przez ten alembik i jak najgoręcej 
zaleca niezabagnienie jej w komisyi. pisząc: „Za- 
bagnienie jej byłoby możliwe tylko w dwóch wy
padkach. Najpierw, gdyby nacisk zewnętrzny 
przeszkodził parlamentowi swobodnie wypowie
dzieć swoje zdanie. Tymczasem najważniejszym 
i trwałym owocem pierwszego czytania było 
właśnie to, że dało ono parlamentowi pewność, 
iż może o swoim losie swobodnie i bez żadnych 
krępować z zewnątrz decydować. Nikt już nie 
wątpi, że posłowie znajdują się w niczem nie
ograniczonej wolności głosowania i dlatego nie 
można pojąć, jak z tego powodu podnosić można 
jakiekolwiek wątpliwości. To, co pragnie wiele 
milionów, nie może zabagnieć, a szacunek dla 
mas ludowych, które legalnymi środkami dążą 
do zdobycia sobie prawa wyborczego, nakazuje 
izbie objawić powody, dla których z temi żąda 
niami ludu się zgadza lub je odrzuca. Drugim 
wypadkiem, w którym moinaby przypuszczać 
zab&gnienie reformy wyborczej w parlamencie 
byłaoy tana taktyka, iż posłowie, jakkolwiek 
przekonani o konieczności powszechnego prawa 
głosowania, chcieliby je z egoistycznych powo
dów jeszcze na jakiś czas odwlec. Czy w prak
tyce byłoby to możliwe? Chociażby ten tajny 
motyw jak uajstaranniej był ukrywany, to osta
tecznie musiałby wyjść na światło dzienne, a 
wówczas stałby się największym tryumfem refor
my wyborczej lub przynajmniej zasady powszech
nego prawa głosowania*

Powody, przytoczone przez „N. fr. Presse", 
dla których reforma wyborcza mogłaby zostać 
w komisyi zabagnioną, są niezupełne. O naj
główniejszym zapomniał ten dziennik: niemożno
ści doprowadzenia między stronnictwami do kom
promisu. Nie będzie przecież tam chodzić jedy
nie o uznanie lub odrzucenie zasady powszech
nego głosowania, ale o sposób jej przeprowadze
nia i wszelka jest racja spodziewać się, że 
sprawdzą się słowa p. Grabmayra, któremi za
kończył swe przemówienie w izbie dnia 7 bm.: 
„Reforma Gautscha umarła — niech żyje refor
ma wyborcza, ale taka, która uwzględni wszy
stkie narodowości, wszystkie warstwy społeczne 
i wszystkie grupy interesów1*.

Agitacye w kraju.
Od 28 listopada z. r., dnia proklamowania 

przez br. Gautscha powszechnego, równego, bez
pośredniego i tajnego prawa głosowania, szerzy 
się w całem państwie, a także w naszym kraju, 
szalona agitacya. Lekkomyślnie rzucono hasło, 
jeszcze lekkomyślniej opracowano projekt refor
my wyborczej i ci, których obowiązkiem było 
dbać o interes państwa, o dobro dynastyi, wy
rządziwszy nieobliczalną szkodę, chcą jeszcze 
wyróść na bohaterów historycznych...

Kuch agitacyjny rozwydrzył się wszędzie. 
U nas na zachodzie wre agitacya socjalistyczna, 
na wschodzie radykalna ruska i zaiste zdumie
niem napawać muszą każdego owe „rozsądne" 
głosy, które nawołują Koło polskie do rokowań 
z centralnym rządem. Nie sposób sobie wyobra
zić, jak można rokować i starać się wejść w u- 
kłady z tym, który uie uwzględniając żadnych 
postulatów krajowych, a w kwestyi wyborczej 
przyznając pastuchowi alpejskiemu dwa razy 
większe prawo, niż profesorowi uniwersytetu pol
skiego, stara się doprowadzić kraj do ostatecznej

dezorganizacji a w konsekwencyt uczynić go zu 
pełnie niezdolny u do jak.ejkoiwiea obrony praw 
narodowościowych. i autonomicznych.

Na zachodzę u nao agitacya socjalistyczna 
osiąga niemal 'punktu kulminacyjnego a do ja
kiego stopnia ybłędu politycznego i zdziczenia 
prowadzi, tego najjaskrawszym objawem jest 
apoteoza Szeli . 1846 roku w pismach socjali
stycznych. „Kainipji chłopa", pisze organ partyi 
socjalistycznej wt Lwowie, „Głos Robotniczy", 
„nazwali w pieśui ci, którzy byli mu Kainami 
przez lat 4Cb — wyklęli Szelę, co przewodził 
w tych bojach, ale lud nie może przeklinać 
swych ojców, co pomścili się wiekowej krzywdy 
i wywalczyli dla *wycn dzieci wyzwolenie z pod 
batoga (!!!)“. Rok 1646 jako ideał socyalistyczny 
przedstawia prawie każdy agitator socyalistyczny 
na wsi galicyjskiej. Przed paru miesiącami adwo
kat żydowski i przywódzca socjalistów dr. Z L. 
pisał w „Naprzomdc". „I cóż się wielkiego stało 
w roku 1846, i< kilkuset szlaciców poturbowali 
Wiskani chłopi?" Gdyby przypadkiem ktoś w ten 
sam sposób opisał rzeź w Kiszeniewio, mówiąc, 
„że miłujący kraj swój i nienawidzący wszelkiego 
wyzysku czynownicy poturbowali kilku żydów “ 
ten sam dr. L pioruny ciskałby na takie łajdackie 
fałszowanie prawdy Barbarzyństwo popełnione 
wobec żyd'*'w jest hańbą najwyższą; daleko wię
ksze barbarzyństwo wobec polskiej szlachty, nie 
jest czynem hańbiącym. Tak uczą socyaliści na 
zachodzie Galicyi.

A na wschodzie? „Narodni wicza ta mani
festach" i „dij»efc«»“ , przeważnie parochowie i 
wikarzy, poucząją chłopów w duchu antiszla- j 
checkim, w duchu anfipolskim. Roznamiętniono 
lud ruski. Wy nory jeszcze nie jutro — lecz wio
sna za pasem. Roaagitowanie to ludu zużytko
wać potrzeba w kierunku najbliższym, aby ze 
stanu podniecenia nie wyszedł, Projektowane są 
tedy na nowo strąjki rolne, — a że przyjdzie Ho 
krwi rozlewa, prowodyrzy o to nie dbają, ich 
wówczas tam nie będzie, a gdyby się znalazł 
jaki ks Koristil, gr. kat. władze duchowna wy
proszą uwolnienie go z więzienia...

Jak na Wochodzie u nas rzecz wygląda, ilustruje 
korespondencja, którą otrzymaliśmy dziś z  pow. 
horodeńskiego. Pisse nam p. Alf. stamtąd: „W  
okolicy Horodenki pracują „patryoci ruscy" nad 
urządzeniem strajku rolnego, który ma się roz
począć z pierwszemi robotami w polu. Na czele 
tej „chrześcijańskiej" organizacyi stoi proboszcz 
gr. kat. z Wierzbom,3̂ , ke. Słupnicki. Nic możua 
się zupełnie dziw* ^ Ksiądz/fen nic rifbi sobśe 
skrupułów z akcji, która pozostaje nie tytko 
w ogromnej kolizyi z powołaniem duchownego, 
ale nawet zwykłego chrześcijanina. Przed nie 
dawnym bowiem czasem stał się on powodem 
tragicznej śmierci nauczycielki w swojej parahi 
panny Buchelt. Za oszczerstwo został wprawdzie 
zasądzony na 30 dni aresztu ale w dalszej in- 
stancyi go uwolniono, a panna Buchelt nie 
mogąc znieść dokuczań i doznanych krzywd, 
życie sobie odebrała, a całą jej winą było; że 
była Polką. Jako rys charakteru tego parocha, 
niech posłuży także to, że układem i słodkiem 
ubejściem pozyskał sobie zaufanie miejscowego 
kolatora a właściciela Wierzbowiec pana Czu- 
czawy. Rezultatem tego było, że ks. Stupnicki o- 
trzymał od niego 2.000 zł. tytułem pożyczki. 
Wkrótce jednak postępowanie księdza stało się 
tak nieprzyjaźnem w obec pana Czuczawy, że 
ten upomniał się o oddanie długu. Ksiądz jednak 
łatwo sobie poradził. Pomimo, że mówią o nim, iż 

jest najmajętniejszym z okolicznych księży, złoży} 
manifestacyjną przysięgę, że nic nie posiada i 
długu nie oddał. Obecnie odwdzięcza się swemu 
ograbionemu wierzycielowi urządzeniem w jego 
majątku strajku".

Tyle donosi nasz zupełnie wiarygodny ko
respondent. Jest to fakt niewątpliwie oderwany 
— ale niestety takich ks. Stupniekich wielu, ina
czej się tylko nazywają.

T o dzieje się dziś, gdy projekt reformy br 
Gautscha, jest jeszcze tylko projektem. Cóżby 
się działo, gdyby rząd centralny mógł naprawdę 
przeciw nam wygrywać tego rodzaju „dijaczów".

Seminaryum polsko-amerykańskie
Medyolański „Osserratore Cattolico*1 donosi 

o zamiarze utworzenia w K r a k o w i e  semi
naryum duchownego polsko-amerykańskiego. W 
Stanach Zjedn. przebywa półtrzecia miliona Po
laków, głównie włościan i robotników, i o naj
większej części bardzo religijnych, jak widać z 
tego, że ze swoich, ciężką pracą uzyskany* h 
funduszów 500 kościołów zbudowali, wiele też 
prowadzonych przez zakonnice szKół ludowych, 
tudzież wyższe instytuty naukowe, szpitale, przy
tuliska dla sierót i różnego rodzaju zakłady do
broczynne potworzyli. Położenie ich w obrębie 
kościoła katolickiego w Ameryce jest je
dnak bardzo ciężkie; stąd niezadowolenie, sku
tkiem czego 75 000* odłączyło się od Rzymu pod 
nazwą katolików niezawisłych Ci ludzie, przewa
żnie chłopi, nie wiedzą, jak fatalną obrali drogę, 
odrywając się od jedności katolickiej, a przy
kład ich zagraża dabzą zarazą.

Aby temu nieszczęściu zapobiedz i usunąć 
jego przyczyny, obmyślił przebywający w Rzymie 
ks. arcybiskup Symon pewne urządzenia i o za
twierdzenie ich prosił Propagandę. Przedewszyst- 
kiem chodzi o założenie w Krakowie seminaryum 
dla wykształcenia zrodzonych w Ameryce klery
ków polskich.

Polakom w Stanach Zjedn. doskwiera prze- 
dewszystkiera brak księży i kościołów z polskiera 
kazaniem i spowiedzią polską. Na m ów iących  po 
angielsku półtrzynasta m ilion a  katolików w Sta
nach Zjedn. przypada 11.837 k o śc io łó w  i 13 857 
Księży; na półtrzecia miliona Polaków zaś tylko 
6u0 kościołów i 560 księży — czyli jeden kościół 
na 915 mówiących po angielsku i jeden ksiądz 
na 726 — gdy tymczasem jeden kościół do
piero na 3.000 Polaków i jeden ksiądz na 4484 
przypada.

Brakowi temu kc>ty po polsku mówiących 
starali się niektórzy biskupi amerykańscy zara 
dzić wysyłaniem kleryków dla wykształcenia do 
seminaryów galicyjskich, ale wysyłali nie zrodzo
nych w Ameryce Polaków, tylko mówiących po 
angielsku Amerykanów, Irlandczyków z poebo 
dzenia, dla których wymawianie wyrazów pol
skich jest niesłychanie trudne i którz? zresztą 
nie mają wyohrażenia o zwyczajach i obyczajach 
ludu, wśród którego następnie pracować mają. 
Temu zaradzić ma seminaryum, które wedie 
projektu ks. arcyb. Tymona w porozumieniu z 
arcybiskupem chicagowskim, dalej z ks. kard. 
Puzyną i innym: ^skdpajpi galic jskimi w Kra
kowie ma być założone.

Propozycye te, odnoszące się do spraw 
takie innych, ł  zwłaszcza mianowania sufra- 
*;-.nów polskich w Ameryce, przedłożone są już 
Propagandzie do zbadania, poczem zapadnie de
cyzja Ojca św., a są tak doniosłe, że o pomyśl- 
nem ich załatwieniu wątpić niepodobna.

Z Rosyi.
Prasa rosyjska przynosi wieści wprost roz- 

pacz iwe. Oto np. w Ekaterynosławiu odbywa się 
szeroka agitacya w celu urządzenia pogromu 
Polaków i żydów. Sprawa okazała się tak p o 
ważną, że mieszkańcy miasta udali się do gene- 
rał-guberoatora, prosząc o pomoc. Przyrzekł i 
urzędowme ogłosił, żc w danym razie użyje 
siły zbrojnej.

A  w ilu to miejscach odbywa się taka agi- 
tccya pokryjomu 1 „Związek ludzi rosyjskich" 
działa coraz śmielej, przygotowując swego ro
dzaju „rosyjską Wandę". Widmo strasznych rzezi 
kontrrewolucyjnych z pp, Gringmutem i Kiusze- 
wanem na czele rysuje się coraz wyraźniej. Pro
klamacje, drukowane w policji w Petersburgu, 
zostaiy skonfiskowane w stolicach, lecz rozpo
wszechniają je w ogromnej ilości na prowincji, 
zwłaszcza w Kijowie i w Mińsku.

Widocznie ofiar jeszcze za m ało! A jaka 
jest ilość tych ofiar, sądzić możua z obliczenia, 
jakie zrobiła redakeya moskiewskiego pisma 
„Żiźó" i „Swoboda". Według informacyj biur

telegraficznych, w ciągu 1905 r. w Rosyi zabito 
14130 osób i raniono 19.534. Wiele razy cyfry 
te trzeba pomnożyć dla Otrzym ania rzeczywistych, 
sądzić można choćby z tego, że ilość zabitych 
w Petersburgu podezss dni styczniowych podano 
na 119 osób, kiedy w rzeczywistości zabitych było 
około 2.000.

Ze wsi o ruchu agrarnym niema dosta
tecznych wiadomości. Co prawda, na północy, 
oraz w guberniach centralnych jeszcze formalna 
zima z zaspami śniegu i mruzam*. Ale na połu
dniu już wiosna. Może być, że „z dużej chmury 
mały deszcz". Takby się chciało w to wierzyć! 
Są jednak ludzie, którzy nie będą zbyt zadowo
leni, jeżeli rozrut hy agrarne się nie zaczną. Są 
nimi nietylko socyał-rewolucyoniści, al* i kozacy. 
Dla tych ostatnich poskramianie buntów chłop
skich stanowi bardzo pokaźny dochód. Wediug 
danych urzędowych, z gubernij, w których były 
rozruchy agrarne, wysłano do „Ziemi wojska 
dońskiego" przeszło 4 miliony rubli.

Nieszczęśliwe społeczeństwo, znękane i tero- 
ryzowane. oczekuje zbawienia od Dumy. A zacho
dzi coraz większa obawa, że do tej Dumy trafią 
nrzedewszystkiem „ludożercy". Odnoszą bowiem 
zwycięstwo na wyborach popi, „prawica" i ci, 
którzy uważają, że Dama powinna mieó głua do
radczy a nie prawodawczy, a manifest 30 pa
ździernika nie oznacza konstytucji.

Z teatru.
(„Złodeieju dramat Aleks. Mańkowskiego.)

W duszną, ponurą, przygniatającą atmosfe
rę wprowadził nas p. A. Mańkowski, którego nowy,
3-aktowy dramat, pt.: „Złodziej" ujrzeliśmy wesorąj 
pc raz pierwszy na scenie lwowskiej. Postacią, sta
nowiącą oś całej akcyi, była istota słaba moralnie i 
fizycznie, hrabina Czarska (p. Gostyńska), króra w 
młodości swej popełniła grzech ciężki, dając iyeie 
człowiekowi, który nie był synem jej męża. Zabra
kło jej na tyle hartu duoha, aby błąd swói zawota- 
Ro bodaj w ‘części naprawić; zataiła przed mężem i 
i rodziną nieprawe pochodzenie syna, Edwarda (p. 
Nowacki). Dziecku swemu dała wychowanie staranne. 
Edwari, gdy dorósł i po śmierci OzarsKiego objął 
po nim część przypadającego na się majątku, stał się 
pitnym i wzorowym gospodarzem. Wadliwe wycho
wanie wyrodziło w nim fałszywą dumę rodową, a 
matka nit mLła na tyle mocy, by przedstawić sy
nowi, że on nie ma ptwwa do >ięknego nażwiaką, 
którem się szczyci, ani też do mienia, którem roz
porządza. Przy tem wszyBtkiem Edward był czło
wiekiem kii/Lu •'m, wyrachewanym, bez serca.

Kontrastem Edwarda jest starszy brat jegs 
przyrodni, Karol (p. Adwentowicz). O ile tamten jest 
flegmatykiem, ten sangwinikiem do skrajnośei; 
Edward, zastanawiający się i rządny, Karol lekko
myślny i utraeyusz. Ale ostatni ma „złote, na wskroś 
szlachetne serce". W  domu był pieszczonym, przez 
wszystkich kochanym, a macocha szczególniejszą 
minła doń słabość, może i dlatego, że krzywdziła gc 
i osztem syua, zrodzonego nie z jej męża. Choó krwi 
obcej, był dla niej benjaminkiem. Ojoiec odnmarł go 
wcześnie; macocha we wszystkiem dogadzała i przez 
to go zepsuła, a oziębła dlań, gdy przyszedł na 
świat Edward. Karol po objęcia ojoowizny w lot ją 
roztrwonił, a potem poszedł w świat i prowadził ży
cie awanturnicze. Gdy mu zabrakło gotówki, imał 
się najrozmaitszych zajęć: był muzykantem, śpiewa
kiem teatrzykowym, ba nawet w cyrku próbował 
szczęśńa. Ale w życiu swem niozeuu się nis spla
mił, nikogo nie skrzywdził, ani nie oszukał. Mimo 
tego jednak, z powodu swych ekstrawaganeyj, przy
nosił ujmę swojej rodzinie. Najbardziej zgorszonym 
był ten, który dla ambicyi rodowej gotów był po
święcić wszystko: „hrabia" Edward.

0 Karolu w domu Czarskich nie ohciano nie 
wiedzieć — rodz.na wyparła się go „na zawsze*. 
A’ * gdy przybył proboszcz miejscowy (p. Chmieliń
ski) i poruszył seroe Czarskiej, ta zdeovdowała się 
dopuścić do siebie „syna marnotrawnego". Na wia
domość o tem Edward zakipiał gniewem. Nietylko 
naganny żywot Karola budził w nim odrazę. Seroe 
Edwarda przepełniała zazdrość, zawiść. Czuł instynkt 
omie jego wyższość moralną nad sobą. Nie ohd
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(Cią* dalszy.)

— Przyznaję, że fakt to wcale me zwykły.
— Ohl nie gniewam się już na Pana Bo

ga — proszę mi wierzyć, jestem nawet w zupeł
nej z Nim zgodzie. Mimo, że nie mieszkam w 
Eldorado, nie proszę Pana Boga o nic, kocham 
Go duszą całą i dziękuję Mu za wszystko.

Powstałam.
— Oto jedeu z dramatńw, toczących się tam 

w Górze — rzekłam, patrząc w niebo — bo prze
cież to wnzystko dzieje się na wyżynach nie- 
biańikich.

— Mówiła pani przed chwilą, żadne 
słowo, wyrzeczone tu, nie jest zbyteczne"; tego 
nie wiem, mogę wszakże zapewnić panią, że sło
wa jej, wypowiedziane tego wieczoru, nie będą 
nigdy zbyteczne dla mnie.

— Dziękuję panu.
— Nie miałem dotąd sposobności rozma

wiać poważnie z Francuzką. Opatrzność, wedle 
*dani& pani —  zesłała mi jedną wartą dziesię

ciu — rzekł sir William z żartobliwym uśmie- j zynka moja, syn pana de Myeres żyją. Tkwi
ebem. w lem może epilog. Jean Noel nie oparłby się

— .Przeżyłam za dziesięć przynajmniej — pokusie opisania faktów. Oby tylko opatrzność
odparłam. nie kazała mi przeżywać jeszcze epilogu I

Po tej rozmowie opuściliśmy obserwato
rynm, wracając przez park pomału i w mil
czeniu.

Wobec boleści moralnej Anglik rzadko znaj 
duje słowa. Dowodzi swej sympatyi zachowa
niem uważnem, słuchając zpodwójnam zajęciem. 
Troskliwością w sposobie otwarcia drzwi prze- 
demną towarzysz mój okazał mi odcień głębo
kiego uszanowania, a w silnym uścisku dłoni 
poznałam wiele rzeczy, niezmiernie dla mnie mi
łych.

Opowiedziałam tedy ów smętny epizod ży
cia mojego. Serce moje wolne już od gniewu
i zawiści — zostało w niem jeszcze upoko
rzenie.

Mały Gwido narodzić się musiał — by 
wnieść nowe siły w życie, wiem o tem. Naro
dzić się musiał, ale dlaczego nie ze mnie — 
tylko z innej ? Moje stare czoło czerwienieje je
szcze na tę myśl. Rani mi ona dno duszy. Nie 
byłabym nigdy przyznała się do niej Anglikowi. 
Nie zrozumiał by jej... Niepokoi mię przeszłość 
niespodzianie wznowiona. Miałożby to być zna
kiem, ze nie wszystko skończone ? Wszakże ku-

Simley Hall.
W każdym domu angielskim znajduje się 

wylęgarnia, jak u pszczół. Obszerniejsza lub cia- 
śniejsza, mniej albo więcej wygodna, być wszakże 
musi. Jest to nawet charakterystyką narodową. 
Gdy przebywam w domu, gdzie są małe dzieci, 
staram się pozyskać sobie Względy bony, by mieć 
wstęp do wylęgarni „Nursery". W  Simley jest 
bardzo milutka. Kilka pokoleń wychowywało się 
w niej, modernizowano ją * biegiem czasu. Pani 
Loflu8 i jej dwaj bracia wyrośli tam, obecnie 
dzieci jej wychowują się znowu, siedmioletni Fran
ciszek, sieśc oletnia Lily i dwuletni William.

„Nursery" składa się z kilku pokoi, z ła- 
rienki, małej kuchenki o ścianach pokrytych 
fajansem; tam przyrządzają delikatne, zdrowe po
trawy. Jeden pokój zajęty przez starszą bonę, 
drugi przez dwoje młodszych dzieci. Ładny para- 
wanik dzieli ich łóżeczka. To gniazdko ludzkie 
tchnie świeżością i czystością. Ściany otapetowa- 
ne jasnym papierem, składa się całe z rzeczy 
prostych, z muślinu, kretonu i białego drzew?.. 
Zdobi je portret prababki ze śmiejącemi oczami,

fotografie krewnych, zwierząt ulubionych, kilka 
pięknych litogrofij. Obraz Chrystusa z napisem 
u dołu „Przyjdźcie do mnie dziatki". Napis im  
rzuca jasny promień w duszę, budzi myśl głębią. 
Pokój dziecinny do zabawy, oto radość moja- 
Jestto długa sala, oświellona dwoma szerokiemi 
oknami; znajduje się w niej długi zaokrąglony na 
końcach stół, stary fortepian, kanapa obita czer
woną skórą, wielka szafa z kratą, krzesła różnej 
wielkości. Mnóstwo zabawek prostych. Czuje się, 
że się przebywa wśród prawdziwych dzieci, to 
właśnie przyjemne. Pewnego dnia, siedząc w fo
telu, przeznaczonym dla gości, rozglądałam się 
w około, podziwiając instynkt czy umiejętność 
rodziców, którzy poddają nowych przybyszów 
działaniu przedmiotów, rzucających im w mózg 
najlepsze ziarna.

Kwiaty rozłożone na kominku, obrazki zwie
rząt rozbudzają w nich zamiłowanie przyrody. 
Sztychy illustrujące przygody Robinsona Crusoe 
uczą potrzeby pracy. Portret królowej wzbudza 
uczucia patryotyzmu Mapa cesarstwa Brytyjskie
go wznieca dumę z rozległej ojczyzny. Obrazek, 
przedstawiający wzruszającą scenę ratowania 
tonących w morzu, budzi odwagę i męstwo.

Przykazanie Ewangelii zae, widniejące na 
kominku czerwonemi literami:

„Nie czyń drugiemu, co tobie nie miłe" po

wstrzyma może nieraz rękę iub język od niespra
wiedliwości.

Pani Lnflus karmiła sama dzieci swój*, 
bona odłączała je i wychowuje bardzo umie
jętnie.

Stanowczość nadaje jej ostre pozory, które 
kryją serce prawdziwie macierzyńskie. Ma takie 
talent poetycki, pochodzący zaoewne z jej irlan
dzkiej krwi. Rozu -nic przyrodę i posiada niewy
czerpany zasób bujwk, legend, ładnych wierszy, 
uszczęśliwia malców, opowiadając im je w zimie 
przy kominku lub w długie szare godziny, utrzy
muje wszakże przy tem ostrą dyscyplinę w nur
sery. Raz wszedłszy tam, zastałam „master* 
Franciszka, jak go po angielsku nazywają, siedzą
cego posępnie w środku sali, bez zabawek, z rę
kami opuszczonemi na poręczach fotelu.

— Cóż on tam robi ? — pytałam zdziwiona.
—Uczysię siedzieć spokojnie —odpowiedziała 

bona; dziesięć minut rano, tyleż popołudniu—od- 
poczyw8 tymczasem on i ja.

(C. d. n.)

I elfiA M  tit\ w  H łrill m asa fra n cu sk a  1 su k n o do p osad zek , szczotk i, trzepw cski, p ió rk a , ro g ó śb l. sznury do rolet i bielizny,
LauKIGr U l ) J■ ! środki  przeciw owadom, artykuły artystyczne i terrakota do malowania, aparata i przedmioty z drzewa do wypalania,
papiery transparentowe, listowe i klozetowe, węże gumowe, k o r k i, p ip y , la k  i k ap zlc do flaszek , fa rb y  n a p isa n k i, perfum y francu 

flaszkaoh i na wagę, grzebienie, mydełka, pudry, gąbki i artykuły gum owe francuskie — poleca n ąjtaflssy  skład farb 1  m ateryałów
an/*uskie we jtiakarowski i Ska Lwów

ui. Sykstuska 2.
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go wpuścić w progi pałacu, ani też widztuć na ooz?. 
W uniesienia powiedział matce, że nie mole mi<-ć 
serca dla tego, który roztrwonił połowę ojcowizny, a 
więc pośrednio i mienia jego, gdyż w razie przed
wczesnej śmierci Karola on mógł odziedziczyć 
wszystko. Karol, prowadząc się skandalicznie, splamił 
nazwisko Czarskich, a zatem okrada go materyalnie 
i moralnie i jest — z ł o d z i e j e m .

C.arska jest kobietą złamaną, schorzałą, ma 
nerwy zszarpane, jest skłonną do apopleksyi. Bez
ustannie zasięga porady lekarza (p. Węgrzyn), prze
czuwa śmierć nagłą. Dniami i nocami niema spo
koju. Straszne widma snują jej się przed oczyma, 
Lęka się, by nie umarła bez pociechy religijnej i nie 
zatraoiła duszy, a nie jest bez grzechu. Pod wpły
wem rozmowy z Edwardem dostaje ataku. Lekarz, 
przyjaciel domu, przynosi jej ulgę, a w ciągn roz
mowy opowiada o bogatym dorobkiewiczu, Śliwce 
(p. Szymborski), który ma piękną i bardzo wykształ
coną jedynaczkę, Ludwikę (p. Bednarzewska); ta 
byłaby świetną partyą dla Edwarda. Czarska nie 
choe i słyszeć o tem, aby jej syn miał się uciekać 
do „mezaliansu0. Ma wszelkie waiunki ku temu, 
by się oleuił z panną i majętną i równą mu uro
dzeniem. W końcu jednak słaby charakter hrabiny 
przezwycięża uprzedzenia. Poczyna brać pod rozwagę 
propozycyę doktora, gdy ten oznajmia, ze Ludwika 
ma otrzymać posag Krociowy, a potem dziedziczyć po 
ojca miliony. Perspektywa milionów kruszy ambicyę 
Edwarda; postanawia oświadczyć się córce Śliwki.

Dzięki interwencji proboszcza Karol staje przed 
obliczem matki. Następuje piękna i wruszająca scena 
tych dwojga istot. Już poprzednio udało się Czar
skiej, co prawda, z niemałym trudem, skłonić syna, 
by przyjął u siebie Kaioia : kazał mu serce bra
terskie. Odmienność oharal ‘>w Edwarda i Karola 
wywołuje częste między nmi scysye, co rozdziera 
serce matki, Gniew młodszego Czarskiego wybucha 
na nowt na wiadomość, że Karol porzucił wprawdzie 
włóczęgę, ale jest teraz nauczycielem śpiewu i ry
sunków p. Śliwkównąj, mieszkającej z ojcem w ma
jątku, którego sam niedawno był właścicielem. Ale 
Karol ma wielki wpływ na Śliwków; on ułatwi 
marjaż Edwarda z Ludwiką. Żądny złota Edward 
ulega w końca bratu.

Następnie przenosi autor widza do pięknego 
parku przed pałacem Czarskich. Zjawiają się tam n- 
baj bracia z matką, milioner Śliwka z córką, oraz 
Adam hr. Szerewicki (p. Autoniewski) z synowicą, 
Marynią (p. Kozłowska). Tu rozwijają się kombina- 
oye matrymonialne. Hrabianka jest przystojna i dość 
bogata. Ona z natury rzeczy byłaby najodpowied
niejszą partyą dla hr. Edwarda. Związku tego pra
gnie dla swej pupilki i hr. Adam. Młodszy Czarski 
jest nie zdecydowany.

Ale przyszłym jego losem zajmuje się Karol, 
ten szaławiła i ntracyusz. Jego prostota, szczerość i 
dobioć serca ujarzmia Sliwkównę. Karol jest dla 
mej szorstki, nieraz wprost brutalny Lecz Ludwika 
wierzy weń ślepo. Ojciec jej jest z przekonania i 
sposobu życia Amerykaninem, w nąjlepszem tego 
słowa znaczeniu —  to typowy „self madę man“ . 
Uczciwą pracą i żelazną wytrwałością doszedł do 
milionów. Górkę swą także wychował po „amery
kańsku*. Ona ma w sobie coś z charakterem Alioyi 
Booserelt. Gruntownie wykształcona, umysł nieza
leżny, gardzący fałszywym purytanizmem, serce pra
we i otwarte. Ani krzty w niem próżności i dum? 
fałszywej. Pokochała szalenie Karola i... oświadcza 
się mu, a en odpowiada, że „nie me w tem sensu0, 
ehjc w gruncie rzeozy kocha ją wzajemnie. On już 
wszystko przegrał na loteryi życia, niegodny jest ta 
kiej ręki, mnsi dokonać żywota na włśozędze i w 
zapomnienia.

Marynia znów kooha się w hr. Edwardzie i z 
eałą gotowością 'iddaLh* mu swą rękę. Szerewicki 
widzi w tem ziszczenie swych marzeń, stary Śliwka 
uważa taki związek za „paradny1*. M**ło brakuje, 
by kombinacya doszła do skutku. Ale małżeństwu 
sprzeciwia się kategorycznie pani Czarska. Ta, gdv 
wyczerpała wszystkie argumenty, zdobywa się (pod 
wpływem proboszcza) na ostatni, z pod serca do
byty i woła, że Szerewicka nie może zostać żoną 
Edwarda, gdyż jest... jego siostrą i pada, rażona a- 
takiem apoplektyoznym.

Atoli i w tej tragicznej chwili cała prawda nie 
wychodzi na jaw. Stał się błąd, lecz nikt nie wątpi
0 tem, że Edward jest rodzonym synem & rego 
Czarskiego.

Atak apoplektyczny Czarskiej nie był śmier
telnym. Już przedtem sumi«nie jej stoczyło walkę ze 
sługą Bożym. Ten żądał, by o-a, dla zupełnego 
zmycia swej winy, wyznała ludziom bez osłony swój 
grzeoh, a zadośćuczynienie spełniła przez restytneyę, 
odbierając swemu Edwardowi nieprawnie mu przy
znane nazwisko i mienie. Na to Czarska nie ma si
ły... Dopiero na śmiertelnej pościeli godzi się na 
wszystko. Konająca (po ostatnim ataku) chce synom 
wyjawić całą prawdę. Może mówić tylko z Edwar
dem. Wyjawia mu całą prawdę, wzywa go do re- 
stytucyi, tj. by oddał wszystko Karolowi i wyrzekł 
się nieprawnie noszonego nazwiska. Liczy na to, że 
Kareł okaże się wspaniałomyślnym w obeo Edwarda, 
który ma cierpieć za winy niepopełniono. Zwlekała 
przez całe życie ze spełnieniem obowiązku i na ło
ża śmierci spotkał ją ostatni zawód. To, oo chciała 
powiedzieć przed zgonem i Edwardowi i Karolowi, 
słyszał tylko pierwszy. Nieobecność Karola była dla 
niej ciosem śmiertelnym. Umarła nagle (przedtem 
pojeduaua z Bogiem) ale bez spokoju w chwili od
dawania tchu ostatniego, w ciągu rozmowy bowiem 
z Edwardem nabrała przeświadczenia, że on nie do
pełni włożonego nań ostatnią wolą matki obowiązku 
restytucyi. Wołała, że jej syn pozostanie tak słabym 
jak ona i nie wyrzeknie się nieprawnie nabytego 
mienia i imienia. Umierała ze słowem „zł odzi ej ** 
na ustach. I prawdziwym „złodziejem" został istot
nie syn jej naturalny. Skończyło się na tem, że 
Edward pozostał przy nazwiska i dziedzictwie 
Czarskich, a biedny Karol poszedł znowu w świat, 
by umrzeć w tułaozce, nędzy, zapomnieniu, zdała od 
tych i tej ziemi, którą ukochał...

Tak się nam przedstawia zarys dramatu p. 
Mańskowskiego. Duszną jest ta smutna opowieść i 
przygniatającą, jak to powiedzieliśmy na początku. 
Mamy pewien żal do autora, że tyle pessymizmu 
wlał w swe pióro właśnie w cZa8acb, gdy ogółowi 
naszemu potrzebnym jest zfrći ożywozy przykładów 
jasnych i świetlanych. Pny Um wszystkiem p. Mań
kowski nie był wolnym od pewnej stronniozości. 
Wszak wszystkie postacie, którym ponadawał tytuły
1 nazwiska pięknie brzmiąoe, wypadają w jego pra
cy pjemnie. Najbardziej sympatycznym jest jeszcze 
hr. Karol, zbliżony przekonaniami do Śliwki, ale i 
ten Karol, który tak piękne myśli wypowiada, tyle 
dodatnich stron swego serca okazuje, w rezultacie 
ginie w odmęcie życiowym. Autor, nie zgodnie 
z prawdą, do wszystkich „Czarskich" woła: „mo- 
nturi*, ale nie szczędzi też jadu i . . śliwkom, którzy 
swą pracą doszli do czegoś. Milioner Śliwka żali się, 
że nie uszczęśliwiwszy jedynego dziecka, zejdzie 
zbolały do grobu, a jego Ludwika targa swe serce, 
nie mogąo zostać połowicą człowieka, prawdziwie 
ukochanego. Zapewne i ona upadnie; po nagłym

odjeidzio w ś ń a t wybrańca swego serca wyjdzis 
za zimnego i wyrafinowanego „hrabiego* Edwarda. 
Ponure obrazy, smutne horoskopy, co wszystko nie 
odpowiada życiu realnemu społeczeństwa, jakie p. 
Mańkowski chciał w swym dramacie wiernie odzwier
ciedlić. Praca jego może być dla nas ohyba odstra
szającym przykładem..

Premiero wczorajszą wystawiono z niezwykłą 
starannością. Z osób działających na pierwszy plan 
wysunął się p. Adwentowicz, który się znalazł cał
kowicie w swoim żywiole i z wielkiem powodzeniem 
odtworzył myśl przewodnią autora. Niewyczerpana 
w swyoh pomysłaoL p. Gostyńska święciła wczeraj 
w dużej swej roli wielkie tryumfy, a chooiaż partya 
przez nią grana nie zupełnie leży w jej zakresie, 
wywiązała się bez zarzutu z niełatwego zadania, 
a owacje i kwiaty, jakiemi ją obdarzono po drugim 
akcie, były zupełnie zasłużone. Trudną rolę powol
nego, wyrafinowanego Edwarda odtworzył p. No- 
waoki z właściwym mu talentem i starannością. Nie 
jego winą, że nie zawsze umiał miarkować swój 
żywy temperament. P Chmieliński dał nam wierną 
postać zacnego proboszcza wiejskiego, przyczem 
świetnie był uch&rakteryzowany. Także i mniejsze 
role pp. Węgrzyna, Bednarzewskiej, Szymborskiego 
i Kozłowskiej wypaały ooz zarzutu.

Licznie zgromadzona publiczność śledziła z wiel
ką uwagą przebiega akcji, która od początku do 
końca budziła wielkie zainteresowanie. Po każdym 
akcie rozbrzmiewały huozne oklaski. Nie szczędzono 
ich i autorowi, który się zjawił aa soenie po dru
gim akcie. Utwór p. Mańkowskiego, mimo nieco 
stronniczej tendencji, dzięki jego niepospolitemu ta
lentowi, który wlał w swą pracę tyle żyoia i akcyi, 
ma zapewnione powodzenie na scenie lwowskiej.

Czas odnowić przedpłatę
na II. kwartał r- b.

Kronika.
Ltcóto, dnia 34 marca 1906. 

K a le n d a n y k .
W  niedzielę 25 marca Zw. N. M. P. — Gr. kat. 

Eteofana. — Kai. słow. Więcysława.
Wschód słońca 6 01, zachód 311.
W poniedziałek 26 marca Emanuela — -Gr. kat. 

Nykyiora. — Kai. słow. Swiętobója.
Wschód słońca 5*69, zachód 619.
We wtóre* 27 marca Bu.perta — Gr. kat. We- 

nedykta. — Kai. słow. Bohdar bł.
Wschód słońca 5’50, sachói 0 15.
We środę 28 marca Sykstusa Pap. — Gr. kat. 

Ahapia Muoz. — Kai. słow. Krzesława.
Wschód słońca 5 54 zachód 6-16.

Mianowania. Cesarz nadał rewidentowi 
rich. w dyiekoyi dóbr państw. Władysławowi 
Neusserowi tytuł i oharakter radcy rachunkowego.

— D yrekcja  poczt przeniosła asystentów: W. 
Richtera z Rozwadowa do Lwowa i M. Iwasiuka z 
Oświęcimia do śnintyna i pozwoliła na zamianę 
miejso ofioyałowi E. Schayerowi we Lwowie i asy
stentowi Gottesmanowi w Rzeszowie.

— Rad* szkolna krajowa przeniosła zastęp
ców nauczycieli w szkołach śre.toioh: E. Bieganow- 
skiego z Drohobycza do gimn. w Dębicy, Wł. Pra- 
jera z Dębicy do gimn. w Drohobyczu, A. Sno- 
wackiego z Drohobyoza do gimn. U. w Rzeszowie,
E. Lanikiewioza z Rzeszowa do gimn. w Droho
byczu.

—  Wyjaśnienie. P. Andrzej Kędzior, dyrektor 
kraj. biura melioracyjnego, ogłasza: „W  telegra-
ficzuem sprawozdaniu z posiedzenia Koła polskiego 
znajduje się następująoy uetęp z przemówienia p. mi
nistra, dra Piętaka: „Co do wykupna gruntów pod 
budowę kanałów, to akt reambulaoyjny wysłany zo
stał do wydziału kraj. we Lwowie i mówca nie wie, 
czy wrócił on ze Lwowa do Wiednia8. Otóż pozwa
lam sobie wyjaśnić, że ministerstwo handlu nade
słało wydziałowi krajowemu protokół reambulaoyi 
części kanału Zator-Samborek, przy piśmie z dnia 
30 listopada 1905 1. 1.752/W. St., które to pismo 
nadeszło do wydziałn krajowego d. 9 grudnia 1905. 
Opinię przy zwrocie operatu przesłał wydział krajo
wy ministerstwu handlu pismem z dnia 14 grudnia 
1905, 1. 117.388 (ekspedyowanera dnia JO grudnia 
1905). Wydział kraj. załatwił zatem sprawę w ciągu 
dm jedenastu, a od t r z e c h  m i e s i ę c y  
z n a j d u j e  s i ę  c a ł y  o p e r a t  w W i e 
d n i u 0.

K r o n ik *  Iw ow aka.
-f- Wiosna. Termometr wskazywał dziś w 

południe -f-15° C. Dzień prześliczny, pogodny.
-f- Konferencje rekolekcyjne dla pań od

bywać się będą w kościsle PO. Jezuitów od ponie
działku 26 bin. codziennie o 6 wieczorem.

4- Pogrzeb śp. Izabeli z Zglinnickioh H a s s -  
c z y ń s k i e j ,  wdowy po sekretarzu tow. ubezpie
czeń a matki powszechnie wysoce cenionego dyre
ktora Banku zalicz, p. Gwidona Baszczyńskiego, od
był się wczoraj popołudniu przy bardzo licznym u- 
dziale przyjaciół i znajomych, którzy w ten sposób 
pragnęli oddać cześć zmarłej a przynieść pociechę 
ciężkim bólem dotkniętemu synowi.

-r Djrekcya IV. gimnazjom zaprasza ojoów 
i opiekunów uozdIów zakładu na pogadankę, którą 
w niedzielę dnia 25 bm. zagai w auli dr. E. Pia
secki.

-f- Powszechne wykłady nnlwersjtockle.
W niedzielę, dnia *25 bm. M. Olszewski: Dzieje ma
larstwa polskiego od Matejski do naszyoh czasów 
(z obraz, świetlu) Zakład fizyczny Uniwersytetu, 
Długosza 8. Pocz. o godz. 5. — Dr. S. Zakrzewski: 
O Stefanie Batorym. Sala gimnastyczna szkoły kole
jowej (Dworzec główny). Pocz. o g. 51/,-

-4-  Polska barsa lądowa Związek okręgowy 
lwowski T. S. L., czyniąc zadość uchwale grudnio
wego Zjazdu delegatów okręgu, postanowił otworzyć 
we Lwowie z nowym rokiem szkolnym tj. we wrze
śniu polską bursę ludową dla synów włościańskich, 
kształcących się w szkołaeh iwowskioh. Biuro okrę
gowe rozpoczęło już czynności przygotowawoze. Roz
miary projektowanej bursy zależne będą od środków 
finansowyoh, jakimi Związek będzie rozporządzał. 
To też zabiegi jego skierowane są głównie ku temu, 
aby zgromadzić odpowiedni# zasoby pieniężne, które- 
by pozwoliły zapewnić odrazu poważnemu zastępowi 
młodzieży pomieszczenie w bursie, utrzymanie, sta
ranną opiekę i w miarę moźnośei także pomoo w 
naukach. Wszelkie na ten cel ofiary przyjmuje 
pmydyum związku okręgowego względnie gal. Ka
sa zaliczkowa ul. Trzeciego Maja 1. 5.

4 - Bursa dla uczniów III- gimnazjum. Na
zebraniu grona byłych uczniów III. gimnazjum, od
bytem pod przewodnictwem p. d’Abanoourt, uchwa
lono wczoraj założy*' bursę dla ubogich uczniów pol

skich tego gimauzyum. Wypracowany przez dr. Fiszera 
statut przyjęto i wybrane- pierwszy wydział w oso
bach pp. d’Abanoourta, dr. Fiszera, ks. Moszoro, 
Maroiohowskiego i Tomaszewskiego. Wydział ten ma 
się postarać o zatwierdzenie statutu.

■ f  Stow. P r«oy kablet odbyło wszoraj pod 
przewodniotwem hr. Z. Siemieńskioj-Lewickiej do
roczne zgromadzenie, na którem udzielono wydziało
wi absoiutoryum, a zamianowano członkiem honoro
wym ks. arcybiskupa Bilezewskiego i wybrano do 
wydziału panie B. hr. Skarbkową, A. Bohda»owi- 
ezewą, O. Jełowicką, 0. K5veszową, A Lewicką,
F. Marsową i ks. Wagnera.

- r  K oncert nu rzecz - Maryanskiego dzieła mi
łosierdzia-1 i ooieki moralnej oraz materyalnej nad 
młodzieżą szkół średnich z 2 marea przyniósł do- 
ohodu kor. 1.149. Po pokryciu kosztów w kwooie 
kor. 898 i 90 li. pozostałość dla ubogiej młodzieży 
szkolnej przyniosła kor. 250 l 10 h.

-J- Z laby sądowej (Mordercą zamach). Od-
roozoua przed dwoma tygodniami rozprawa przeciw 
B. Nowickiemu, oskarżonemu o ciężsie uszkodzenie 
ciała, popełnione na urzędnika dyr. domen i lasów 
K Fl&chu, toozyła się dziś przed trybunałem orze
kającym pod przewodnictwem raacy Dreileta. Do 
rozprawy powołano na wniosek obrony kilku dzien
nikarzy, którzy widzieli Nowickiego w sika godzin 
po wypadku i którzy mieli stwierdzić, ozy obwiniony 
był wówczas pijany.

Po przesłuchaniu Kilku świadków odroczono 
rozprawę do g. 5 po poładnin. Wyrok zapadnie 
wieOzór.

Kronika krajowa.
Wybór mzupełniąjący jednego członka rady 

powiatowej w Grybowie, z grupy gmin miejskich, 
rozpisało namiestnictwo na 19 kwietnia.

Kronika powueehnh,
$ Ks. Drozd, b. prezes zbankrutowanej w Pra

dze Kasy zaliczkowej im. św. Waoława, odsiadujący 
obecnie karę siedmioletniego więzienie, etanie raz 
jeszcze przed sądom karnym. Wyszły bowiem na 
jaw nowe malwersacje i prokuratorya wdrożyła i po
wodu nich nowe dochodzenia.

§ Poseł ESirłis, aresztowany pod zarzutem 
oszutwa i namawiania do fałszywych zeznań, został
—  jak donoszą z Budapesztu — wyposzczony na 
wolność.

§ Katastrofa w Conrloros. Z Lena telegra
fują, że akoya około gaszenia pożaru postępuje na
przód tak, że spodziewają się rychłego zakończenia 
prao ratunkowych.

§ Marszałek Oyama — jak dono»ą z Tokio
— ustępuje ze stanowiska szefa sztaba generalnego 
japońskiego z powodu podeszłego wieka. Jego na
stępcą mi być generał Kodama, liczący obecnie Lt 
52, autor planu strategicznego japońskiego, przepro
wadzonego podozas ostatniej wojuy z ŁŁosyą.

§ Naal redlrlTua. Donosiliśmy ewego czasu że 
jeden i  przewódców masoneryi włoskiej i minister 
oświaty, Nasi, został złożony z urzędu, ponieważ do
puścił się całego szeregu kradzieży i malwersacyj. 
Gdy go miano uwięzić, umknął za granicę. Nasi był 
deputowanym; rzecz jasna, że pozbawiono go man
datu. Cóż się atoli dzieje? Gdy w jego okręgn wy
borczym rozpisano nowe wybory, wyborcy grodu 
Trapani ogłosili ponowną kandydaturę... Nasiego a 
nikt nie pomyślał o kontrkandydatom. Zbliża się 
termin wyborów; miasto j«st ozdobione flagami i 
przewidzieć można, te b. minister-detraudant powió- 
ąi » .agranicy i jako „nieskałśjy8 „oivis Bomanns0 
żaeiędzii w gronie „patrum conacriptornm0 aa Mon
te Oitono Oto — do czego doprowadza nadużycie 
wol rości.

g Sfcrąjfc... plwlarzy. W miej»oowośoi Gelder- 
kinden, w pobliżu Bazylei restauratorzy podwyższyli

10 oentymów cerę piwa. Wobec tego wszysy 
mieszkańoy umówili się, b> się wstrzymać zupełnie 
od używania piwa. Skutek był ten, że właściciele 
piwiarni zaprowadzili na nowo ceny normalne.

Q Sarriea pod złą  wróżbą rozpoczął swa 
rządy. Już pierwszego dnia weszła mu w drogę „fa
talna** trzynastka. Wolnomyślny premier taką miał 
odrazę do tej cyfry, że postarał się, aby nominauyę 
nowego gabinetn ogłoszono w dziennika urzędowym 
nie 13 ale 14 bm. Dzienniki przepowiadają mini
sterstwa krótki żywot, a „Gaulois* stwierdza to w 
zestawieniu nazwisk ministrów i pisze :

Le minister# a pris naiseanoe 
C’est encere le Bloc, hćtas I 
Pourtant. uonaeryons 1’espóranee.

Sarrlen
uLemenceau

BriaNd
LEygues

Doumergue
BarthoU

BouRgeois
Etienne
Ruau

BćrArd
Poinearó

DujArdin-Beaumetz
ThomSon

Litery tłustemi ozoionkami osnacze i# dają naiu 
czwarty wiersz zwrotki:

„II ne durera pas*. Czterowierez zatem opiewa 
w przekładzie: Ministerstwo ntworzonem zostało.
Jest to jeszoze, niestety Blok. Atoli miejmy nadzieję, 
że ono uie będzie istniało długo.

Z Reichenau Kto ohee w swoim pokoju 
podczas zimy mieć tlen, jak i zbawiennie działająoy 
żywiczno-balsamiczny pierwiastek umerekowy, niech 
żąda w aptece wyraźnie prawdsiwego „Bittnera 
Koniferensprit0. Jedynie prawdziwy sporządza i roz
syła c. k. dostawca dworu Juliusz Bittner, apteKarz 
w Reiohenau (Austrya dolna).

Zmarli.
Tekla z Mffllerów Maeiellóska, żoua star. 

radcy rachunkowego o. k. wyż. sądu krajowego, 
zmarła we Lwowie. Pogrzeb odbędzie się w nie
dzielę o g. 3 popoł. z domu żałoby przy ul. Ma
łeckiego 9 na cmentarz łyczakowski.

Ze stowarzyszeń
W lwowskiem kasynie miejskiem w piątek 60 

bm, wieozór artystyczny.

X całego śteiafa,
Wiedeń. Dziś rozpoczęły się obrady kongresu 

dla ochrony praw kobiet. Przybyło około 50 delega
tek z Austryi i Niemiec. Obrady trwaó mają 3 dni.

Praga. W dzielnicy wyszehradzkiej pojawiła 
się epidemia meningitis. Dwoje dzieci już umarło.

Tryelt. Tej nooy spadły ogromne śniegi. Gałe 
miasto pod śniegiem.

PtryŻ. Dziesięć tysięcy pomocaikśw egredni- 
ezyoh w departamencie Sekwany zawiesiło pracę > 
powoda odmowy podwyższenia płacy.

Konstantynopol. Dwaj niewyśledzeni dotąd 
złoczyńoy zamordowali wczoraj w nooy prefekta Kon
stantynopola, baszę Redwana.

* Z sali koncertowej. Dziwnem losu zrządze
niem Mozart pozostawił dwa swe największe dzieła 
muzyki kościelnej, „Wielką Mszę e-moll“ i „Requiem“ 
nie wykończonymi. Wykończeniu „RequiemB prze
szkodziła śmierć, niepomyślne okolicznośoi zaś sta
nęły na drodze wykończeniu mszy. W r. 1783 z 
Mszy c-moll wszystko prawie, a więc Kyrie, Gloria, 
Sanctus 1 Benedictus, było wykończonem, tylko 
„Credo4* było niedokończone, a „Agnus0 wcale nie 
komponowanem, W sierpniu 1783 wykonano tę Mszę 
w Salzburgu; następnie dzieło to leżało nietknięte 
przez przeszło sto lat, bo do r. 1901, kiedy to wy
konaniem tej Mszy w Dreźnie obchodzono niejako 
tegoż zmartwychstanie. Znakomity biograf Mozarta 
0. Jahn utrzymuje, iż Mozart niezawodnie przy w y
konywaniu Mszy uzupełniał ją wyjątkami z innych 
wcześniejszych dzieł tego gatunku (Mozart napisał 
16 Mszy). Jakimi wyjątkami Mozart tę Mszę wów
czas uzupełniał, nie wiadomo dziś. W. r. 1785 Mo
zart użył przeważną część tej Mszy do wykońozenia 
włoskiego oratoryum dla wiedeńskiego Bnrgteatrn ; 
znanem jest to oratoryum pod. nazwą: „II Daridde 
penitente0.

Ponieważ wykończenie „Requiem0, przez uzu* 
pełnieuie tego dzieła wyjątkami z inn/oh odpowie
dnich dzieł, okazało się nader skutecznem, dyrygent 
Towarzystwa im. Mozarta w Dreźnie, Alojzy Schmitt, 
uzupełnił niedokończoną Mszę c-moll innemi kompo
zycjami kościelnemi Mozarta tak, iż obecnie istnieje 
partytura całzowitej Mszy c-moll.

W takim układzie wykonano wozoraj to wspa
niałe dzieło na koncercie Towarzystwa muzycznego 
pod kierownictwem dyr. Sołtysa. Wyjąwszy znane 
„Requiem*, Mozart w tadnem innem dziele nie 
prześcignął owego poważnego nastroju religijnego, 
jakiego dosięgnął w Mszy c-moll. Styl kompozycji, 
szeroki polot poszczególnych części, władauie orkiestrą 
a szczególnie 5 i 8-głosowe ustępy chóralne, stawiają 
to dzieło na równi z tego rodzaju utworami Baoha 
i Beethorena.

Wykonano to dzieło w ogóle bardzo starannie 
a szczególnie chóralna partye zasługują na chlubne 
uznanie. Zważywszy, że pod względem wymagań od 
chórów dzieło to stawia do nieb niezwykle trudne 
zadpnie, musi się przyznać, iż chóry Tow. muzycz
nego i klasy śpiewu chóralnego konserwatorynm 
(prof. Niewiadomski) spisały się tym razem dosko
nale. Jest to główną zasługą niezmordowanego w 
żmudnej pracy dyr. Sołtysa. Z solistów wyróżniła 
się korzystnie xe swym pięknym głosem sopranowym 
p. Graoka-Krzyżanowska. Sala domu narodnego była 
pełną. gr.—

* Redaktoram i „Przegiijda weterynarnego0 
organu gal. Tow lekarzy weterynaryjnych wybrani 
zostali: prof. Stanisław Królikowski i Zygmunt Mar
kowski.
Repertnar lwowskiego lealra mlelaktago.

W niedzielę popoł. „Kościuszko pod Racławica
m i" — wiecz. „Złodziej" Mańkowskiego.

W poniedziałek „Sprzedana narzeczona" opera 
Smetany. Występ W ł. Fiorjańakiego, Maryi Mokrzy- 
okiej-Pilarz, Kapelmistrz Er. Słomkowe ki.

W e wtorek „Lohengrin" Wagnera. Występ Al. 
Bandrowsbiego, Janiny Korolewicz Waydowej, Heleny 
Oleskiej, Józ. Szymańskiego i Jul. Jeromina. Dyry- 
guje Ribera.

W e środę symfoniczno-wokalny „Koncert bene- 
Asowy" kapelmistrza Antoniego fiibery Program zlo- 
śony v kompozycyj Bysz. Wagnera.

Wa czwartek „Złodziej", drnmat w 3 aktach 
Al. Mańkowskiego.

Z  R B J F O W 1
(Telefonem i pocztą.)

— Kraków obchodzi dziś uroozyście rocznicę 
złożenia przysięgi Kościuszki na rynku ki akowskim. 
R&oo młodzież szkolna złożyła wieniec ua pamiątko
wym kamieniu w Rynku głów nym , o 11 przedpo
łudniem odbyto się w kościele maryackiui, zapełnio
nym publicznością, nabożeństwo, odprawione przez 
ks. Spisa. Kazanie wygłosił ks. kanclerz Bandurski.

Z W A B N Z1W Y .
(Pocztą.)

— W  ostatnich czasach zjechała do Warsza
wy znaczna liozba rodzin włascioieli większych i 
mniejszyoh majątków. Przyjazd ten spowodowany 
został obawą wybuohnięcia, i początkiem wiosny, za
burzeń agrarnych.

— Z powodu urządzonej na kolei warszawsko- 
wiedeńskiej obstiukcyi, pociągi kolei obwodowej 
przybywają ze znacznem opóźnieniem na kolej pa- 
terbnrsko-warszawską.

— Pod Zawieroiem wykryto całą zorganizo
waną bandę zbójecką, która ostatnimi czasy doko
nywała licznych rozbojów w powiecie będzińskim. 
Przy ujęciu jednego ze zbójów nastąpiło stareie z po- 
licyą i kozakami, do których strzelano z rewolwe
rów. Ujęto ogółem 7 ludzi. Rnuui zbóje, których 
oddano do szpitala w Zawieroiu, wskazali pewaego 
młynarza, n którego przechowywali broń.

— W  Radomia onegdaj strzelono z rewolwe
ru do naczelnika dyrekcyi naukowej radomskiej 
Stankiewicza, wracającego dorożką z rewizji szkół. 
Trzy kule trafiły gc, dwie w twarz, jedna w pierś.

— W Łodzi zarząd największych ukc. towa
rzystw fabrycznych Scheiblera i Poznańskiego wy
dalił wszystkich robotników w liczbie 16.000 i 
zamknął fabryki.

— Delegatom sądn okręgowego w drodze do 
Wlooławka skradziono knfer, zawierający dowody 
spraw sądowyoh karnych, które miano rozstrzygać 
na sesyi wyjazdowej w Łowiczu i Włocławku.

Z W IL N A
(Pooztą.)

— Na Litwie dokonywane są masowe areszto
wania, a nawet zsyłania administracyjne różnych 
działaczy litewskich. W gubernii wileńskiej z powo
du przepełnienia więzień, aresztowanych władze roz
mieszczają p# domach prywatnych. W gubernii miń
skiej aresztowania i rewizje powtarzają się prawie 
codziennie: w Borysowie np, aresztowano 20 osób, 
w Pińska 80, w Mozyrze 100, w Kłecku 23 itd. 
W gub. kowieńskiej niema zakątka, w którym nie 
dokonywanoby rewizji i aresztowań.

W mmem Wilnie odbywały się w nocy na 
17 bm. masowe rewizje i aresztowania. Uwięziono 
ogółem 60 osób.

Ostatnie wiadomości.
Wiedeński „Fremdenblatt8 organ minister

stwa spraw zagr. zaprzecza pogłosce, jakoby hr. 
Gbłuchowski działał przeciw reformie wyborczej. 
W ostatnich czasach — pisze „Fremdenblatt0 — 
często mówi się o „intrygach* hr. Gołuchow- 
skiego przeciw reformie wyborczej. Jeden z mów
ców w izbie poselskiej wspomniał nawet, iż hr.

Gołuchowski brał udział w jakimś konwentyklu 
przeciw prawom ludności. Jesteśmy upoważnieni 
do oświadczenia że pogłoski te są zmyślone 
od początku do końca.

ty
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-Reforma wyborcza.
Wiedeń. „N. W. Tagebl.0 donosi, że rząd 

zamierza do 455 mandatów dodać jeszcze 23 
mandaty i rozdzielić je w ten sposób, że 10  
mandatów dostanie K oło polskie, 10 mandatów 
dostaną Niemcy, 2 mandaty agraryusze czescy i 
jeden mandat Włosi.

Wiedeń. Wrażenie wczorajszej mowy hr. 
Stńrghka jest w kołach poselskich niemieckich 
daleko silniejsze, aniżeli początkowo sądzono. W 
koiacn niemieckich przyznają słuszność argumen
tom hr. Stńrgkha, który udowodnił, że pomimo 
wszelkich środków zapobiegawczych ze strony 
rządu, Niemcy w Czechach i na Morawach utra
cą znaczną ilość mandatów na rzecz Czecnów. 
Tak samo izw KOuieczności państwowe w przy
szłej izbie nie będą miaiy silnych widoków na 
załatwienie parlamentarne, jak obecnie. Rezulta
tem tego nowego stanu rzeczy byłoby wakne- 
szenie § 14, czyli maskowanego absolutyzmu.

Z Wągier
Budapeszt Minister spraw wewnętrznych, 

Kristoffy i minister sprawiedliwości, Lanyi, mają 
niebawem ustąpić.

Budapeszt. Koalicyjne dzienniki ogłaszają 
odezwę do patryotów węgierskich, aby na znak 
żałoby nosili tulipan, jaki chłopi węgierscy 
haftują na swych sukmanach. Na czele tego 
ruchu stoją damy z najwyższej arysiokracyi.

Z ziem polskich.
Warszawa. „Kuryer warsz." donosi, że 

z powodu nawale spraw, wywołanych stanem 
wojennym w obrębie Warszawy i gub. warszaw
skiej, władza naczelna krajowa zamierza generai-
gubernatorstwo wojenne podzielić i mianować 
oddzielnego czasowego gen.-gubernatora dla mia
sta Warszawy, gdy gen.-gubernatorem wojennym 
gubernii warszawskiej pozostanie nadal Weiss.

Wj  i i d t u y * *
Reformy wojskowe.

Petersburg. (P. A.) Czynną służbę mary
narzy zniżono na lat pięć.

Podatek dochodowy.
Petersburg (P. A.) „Gazeta handlowo- 

przemysłowa' ogłasza nową ustawę o podatku 
dochodowym. Ma on być uzupełnieniem istnie
jących obecnie podatków bezpośrednich. Dochód 
poniżej 900 rubli rocznie jest wolny od podatku. 
Podatek zwiększa się progresywnie, wynosi od 
0*7 prc. do 5 prc. dochodu. Ministerstwo oblicza, 
że przyniesie on państwu 43 milionów rubli 
rocznie.

Keprcsye.
Petersburg. (P. A.) Wczoraj odbyła się 

rozprawa przed sądem wojennym w sprawie na
pada na państwową kasę oszczędności na pro
spekcie Zabałkańskim w Petersburgu w dniu 13 
lutego br. Oskarżonych było kilku chłopów. 
Jednego z nich skazano na 20 lat robót przy
musowych, pięciu na śmierć przez powieszenie, 
z tego trzech, którzy się przyzftali do winy, pole
cone łasce cara. Kilku współwinnych jeszcze 
nie wyśledzono.

Kara śmierci.
Petersburg. Podczas głosowania w radzie 

państwa nad wnioskiem o zniesienie kary śmier
ci, na 60 głosujących tylko pięciu oświadczyło 
się za zniesieniem. Zważywszy jednak, że za 
zniesieniem kary śmierci jest także hrabia 
Witte, carowi będą przedłożone do rozstrzygnię
cia rota większości i mniejszości.

W przededniu zaburzeń.
Petersb irg. Na wypadek strajku opraco

wano już plan rozdziału wojsk na poszczególne 
rajony kolei żelaznej. Wojska będą oddane pod 
rozkazy żandarmeryi. Jest pewnem, że rozruchy 
agrarne przyjdą do skutku w następujących gu
berniach : Tam bo w, Saratów, Woroneż, Kazań, 
Symbirsk, Penza, Orei, Kursk, Kijów, Połtawa, 
Charków, Jekaterynosław, Chersoń i Czernihów. 
W tych guberniach wzmocniono straż ziemską.

Petersburg. Z początkiem kwietnia ma 
wybuchnąć strajk generalny. Propaganda rewolu
cyjna przybiera ogromne rozmiary.

Petersburg- Gazeta „Życie krymskie0 do
nosi o wrzeniu wśród majtków zebastopolskich. 
Na krążowniku „Saratów* znajdują się areszto
wani majtkowie. Ten krążownik otoczono minami 
podwodnemi.

Tak samo w białostockim pułku, stojącym 
w SebastoDolu, pojawiło się wrzenie rewolucyjne.

Pomiędzy gimnazyalistami odeskimi areszto
wano znaczną ilość młodzieńców z powodu de- 
monstracyi na rzecz Schmidta.

Sejm pruski.
Berlin. Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 

pruskiego przy pierwszem czytaniu przedłożeń 
rządowych o r e f o r m i e  w y b o r c z e j  i o  
wolności wyborów, minister spraw wewnętrznych 
Bethmann oświadczył, że oba przedłożenia mu
szą być razem traktowane. Obowiązkiem pań
stwa jest przeszkodzić powtórzeniu się zakłócenia 
akcyi wyborczej z r. 1903. Rząd uważa znacz
niejsze zmiany swoich projektów za niedopu
szczalne

Następnie minister omawiał szczegtły 
przedłożenia, pomnażającego ilość mandatów 
o 10  i oświadczył, że podział na klasy jest nie
odzownie konieczny. Ustawa sejmowa na wzór 
ordynacyi wyborczej do parlamentu niemieckiego 
jest nie do przyjęcia. Kiedy zaprowadzono po
wszechne głosowanie do parlamentu, panowały 
inne stosunki, niż obecnie! Wówczas zaufanie 
ludności było nieograniczone, a teraz przeważa 
gorikie uczucie niechęci. Nieszczęściem wszelkiej 
akcyi politycznej jest, że się ją ocenia wedle 
skutków, jakie wywrze na socyalną demokracyę, 
że prasa nie jest niezawisłym wyrazem partyi, 
lecz że wykonuje dyktaturę partyjną, bez względu 
na dobro kraju- Czas już, aby najlepsze i naj
szlachetniejsze siły ze stanu tego uwolnić. Sze
rokie Koła pragną zbudować potęgę na funda
mentach nienawiści i terroru; inne warstwy na
rodu mają już dość tego i do nich przyszłość 
należy.

W dyskusyi mówcy konserwatywni wita’.-

le w e  e tw e m n y

Magazyn towarów bławatnych i płócien,
Lw ów , u l. H a l i c k a  1. 12 , pod firmą

Auteni UW IERA
ebek dawnego sklepu p. Ludwiga

Poleca na sezon wiosenny najmodniejsze małeryaly na ■ n k n le  1 k e ity u i y  d a m sk ie . Wielki 
wybór wyrobów famazyjnyoh na Bluzki, zefiry, perkale, woale i Batysty francuskie, płótna krajowe 
i rumburskie, Bielizna stołowa, biała i kolorowa, chustki na głowę i do okrycia, pledy angielskie itp. 
Wszelkie towary są na składzie w doskonałych gatunkach i sprzedaję takowe po bardzo tanich cenach.
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przedłożenie rządowe z wielkiem zadowoleniem, 
natomiast wolnomyślni i Po'ak G ł ę b o c k i  wy
stąpili przeciw ustawie, gdyż zatrzymuje klasy 
wyborcze i jest konglomeratem niedorzeczności 
i niesprawiedliwości.

W Końcu przedłożenie przekazano komisji.
Parlament francuski.

Paryż. Izba deputowanych uchwaliła cały 
budżet i odroczyła się do 3  kwietnia.

Strajk górników francuskich.
Lena. Właściciele kopalń oświadczyli, że 

poszli w ustępstwach do ostatecznych granic i 
ze nie widzą potrzeby ponownej konferencyi z 
delegatami robotników.

Konferencya w Algeciras.
ilgeciras  (Ag. Burasa). Wczoraj w połu

dnic delegaci niemieccy, którzy zajmowali dotych
czas oporne stanowisko, zgodzili się, ażeby na 
dziś zwołano komitet redakcyjny. Plenarne posie
dzenie komisyi z powodu choroby niemieckiego 
delegata Radowitza odbędzie się w poniedziałek.

Algeciras (Ag. Harasa). Komitet redakcyj
ny obradował wczoraj nad sprawą policyjną i 
uchwalił projekt, złożony z ośmiu artyicułów; z 
tych trzy ostatnie przedstawiają zakres działania 
inspoktoi :, który ma rezydować w Tangerze i 
po inspekcyi zdawać sprawę sułtanowi, a nastę
pnie ciału dyplomatycznemu w Tangerze. lnspe 
ktor ma pobierać 26,000 franków pensyi. W pro
jekcie powiedziano, że Prancya His:;' ania mają 
sułtanowi dać do dyspozycyi ofk t ów i podofice
rów. W sprawie rozdziału portów mięuzy Fran- 
cyę i Hiszpanię pizcdłożenie nic nie mówi. W po
niedziałek przedpołudniem będzie projekt przedło
żony konferencyi.

(Do tych wiadomości dodzć należy, ii hiszpań
skie pisma półorzędowe potwierdzają, iż w leoie 
■esułego roku zawarty został między Franoyą a 
Hiszpanią nowy traktat tajny, czemu półurzędowey 
niemieccy stanowezo przeczyli. Tern się tłumaczy, że 
jak Anglia i Rosya, taksamo HiBzpania w Algeciras 
idzie ręka w rękę z Franoyą i instrukb/i takiej, 
jak Anglia i Rosya, wydawać nie potrzebowała).

Dział rolniczy.
a Wystawa targowo hodowlana bydła r y 

tego i nierogacizny odbędzie się staraniem kosi;t«tu 
ok. galicyjskiego towarzystwa gospodarski egu we 
Lwowie w dniach od 5 do 8 maja br. Wezmą w 
niej udział hodowcy bydła i trzody oblewnej z ca
łego obszarn działalności towarzystwa gospodarskie
go a więc z wschodniej i środkowej Galicji. Repre
zentowane będą wśród bydła przeważnie rasy Simen- 
thalska i Oldenburska, wśród świń rasa Terksbire, 
które to rasy komitet towarzystwa od szeregu lat w 
kraju rozszerza. Dla rolników naszych i innyoh ziem 
polskich trafia się wyborna sposobność nabycia bydła 
rasowego jnż akliatatyzowanego przy znacznem o- 
szczędź „ ;u kojztów dalekiego transportu, a prawdo
podobno i po znacznie niższych cenach, niż za gra
nicą. Gdy zas na obszoize działalności towarzystwa 
gospodarskiego znajduje się dziś 74 obór zarodowych, 
407 •tacyj rozpłodników, 818 chlewni zarodowych i 
S31 staoyj knurów, nie można wątpić, że hodowla 
stanęła już na tym stopniu rozwoju, iż może śmiało 
z zagranicą rywalizować.

Z jednej więc strony względy czy .to materyal- 
ne powinnyby skłonić naszych ziemian tak z krajn, 
jak i z innyoh ziem polskioh do jak najliczniejszego 
zjazdu — z drugiej strony, łąeząo dulce utili, wysta
wa ta da sposobność wszystkim interesującym się 
hodowlą krajową zapoznania eię z postępami jakie w 
ostatnich kilkunastu latach wykazuje chów bydła 
rasowego w kraju, dzięki energicznej i konsekwent
nej akcyi komitetu towarzystwa gospodarskiego.

Z rynków towarowych.
B a n a  roln iezy  we Lwowie.

Lwów duia 24 marca.
Dziś notujemy za 50 kilogramów looo Lwów 

woluta koronowa.
Pszenica gotowa od 8-00 do 8'20, pszenira aa

y-

termina 00-0 
na tem ina

do 0-00. Zyto gotowo 5-80 do o'1 (0, ży 
•00 do 0-00. Owies obroczny gotjw y 6

to

do 8-85. Owies obroczuy na terminy O'00 do 0'00. Ję- 
ozmień pastewny 6-00 do 8'80, jęczmień browarnie uy 
6160 de 7’- - .  Rzepak 18-Ot. do 13-25. L:danka 0.— do 
O-—. Groch pastewny 675 do 7-25, groch do gotow a
nia 8*50 do 10-00. Wyka 8-25 do 8'75. Bobik 0 80 do 
6 70. Hreozka 00'00 do —-. Kukurudza, nowa za 5o kilo 
0-— do 0-— kukurudza stara 0-00 do 0'00. clim iel 
nowy aa bfl kiio —•— do — , ohmiei stary — do — 
Koniosyna czerwona 45'00 do 60*00, konioZj na bi< In

45-— do 55 00, koniozyna szwedzka 70'— do S0- 
motka 22'— do 27 00

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy 
’ i 32-36 do 32-75. Spirytus paritas Tarnopo na tor 
mmy —•— do —’—, spirytus paritas Tarnopo! >i:s- 
kontyngentowany 17-75 do 18 00.

UndapeiZt dnia 24. marca. Kurs w koronach 
i po 100 klg. Notowano pszenico na kwiecień 18-16 — 
16-48, pszenicę na maj 16'42—16-44, ns paż l/to-ni:. 
16 86 -1688, żyto na kwiecień 13'58—*3 6 na paź
dziernik 13 32 - -  13 34, owies na kwiecień 11 42— 
1. 44, na październik 12*42—12-44, kukurudza tu maj 
13-88—18-40, na lipiec 18-5S—13-60, rzepak r a s ■•'■pień 
27-80 - 27-80.

Oferty: slab..
Ch^ć kupna: rezerwowana.
Usposobienie: spokojne.
Pogoda: pochmurno.

Dział ekonomiczny
(3 Upaństwowienie kolei północnej D zi

siejsza „N . Fr. Presse* druknje podane już przez 
nas sprostowanie srezydyum K oła polskiego, zaprze
da jące  rozg łó? 'cn e j przr7, gazety wiedeńskie przed 
dwoma dniami wiadomości, jakoby na punkcie u- 
państwowienia kolei północnej panował w Kole poi- 
Bkiem rozłam. Pismo Koła polskiego stwierdza, że 
K oło polskie stanowczo dom aga się upaństwowienie 
kolei północnej,

Z rynków pieniężnych.
W itn le ń  d. 24 marca. (Telegram „Gazety 

Narodowej"). Zamknięciegiełdy o godzinie 2 minut 30 
popołudniu. Akcye austryackiego zakładu kredyto
wego 667-75, węgierskiego zakładu kredytowego 788 00 
Anglobanku 603-25, Union banku 561-Ó0, Banku dla 
krajów koronnych. 4*0 — Bankvereinu 561-50, Boder. 
oroaitu 1056-00 galioyjskiego Banku hipotecznego 566-50 
koloi państwowych 672-25 kolei południowej 123.50 
tramwaju A. —-—, B. —-—, kolej Elbenthai 414-75 
kolei półnoouej (5720 kolei czerniowieckiej 581-—, a1- 
piny 539 — Kima Muranya 584-75, praskiego towa
rzystwa żelaznego 2840.— fabryki broni 563 00, tureckie 
tytoniowe 3S1-00, galicyjskiego karpackiego Towarzy
stwa naftowego 689-00 oblig. węg. indemuiz. 94-65. 
renta majowa 9955, anstryacka renta koronowa 
99-60, węgierska renta koronowa 93'85, 5fi-let. listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego 98-60, 4-procectowe 
listy banku hipotecznego 98 65, 4 i pół procentowe 
listy banku krajowego 100-80, 5-procentowc listy Ban
ku hipotecznego l i l *?6 4-prooent. Banku kraj. 99 00. 
4 i pól pro. Baniu. kraj. 10i-55, 6-prcctntcwe komu
nalne obligaoye Banku kraj. — , 4-proctntcwe ga

licyjskie obligacye propin- 
pciyozki krajowe z r. 186 
ayoaka miasta Lwowa 96-05,

99-55, 4-procentowe galic 
krajowe ż r.1893 99-30 4-prooeutowa po- 

lo»y toreokie 162 60 
nuu-ki 117-52 ruble 260 50.

0 0

NADESŁANE.
Za te rubryk , łłodakeya nie odpowiada.

i S  Schweizera jedwabie!
P roszę  żądać w zorów  n&szyoh n ow ośo l 

na w iesn ó  1  la to  na jko i bluzki - 
H abutal, P om p ad ou r, Chlnó, k a y ó , V o lIr , Sban- 
tung, St. G-aller h a fty , H o u sse lln e  130 om. eio- 
rokia ed K. 1**0  sa metr, czarne, białe, w jednym ko. 
lorze i rożne -kolorowe

Sprzedajemy pod gwarancją trwałe jedwabne ma- 
terye w p rost aa  m ieszkan ia  p ry w a tn eg o  z 
opłaoonem  portem  i  ołem.

Schw eizer & C o., Luzem  0 2 7  (S ch w e iz ) ,
(Seidengtoff-Eiport) — KSnigl. Hśflief.

P A P f E T R F A Y /
Papier medyeuy u-tezy cl inn.ch, skuteczny dla 

wyieazenia katarów, reitmałyniów, Irytaey/ plerslowyolr
I ran. W-ń-ray rd»<u>r przeuiw -  gglstkem etc,
'Ks i.wowi,: tv Ł^iekach t'p, Wewiórskiego, Haya 

P tokarz.

I Przyjechali do Lwowa d. 24 marca.
Hotel Europejski. (Alberta Suko wron*.) Ł. 

hr. R zystczeW k i z Padwy, B . Rozwadowski z Ko
sow a, F hr. Russcgnis-r z Niska, P. hr. Karwicki 
z Rosyi, h r. Cieński z D ynow a, J . Rosenberg z Kut, 
M. Aslan z Borys&wia, J . Stieglits, J. Kobliha z 
W iednia, J. A icbeier ł  Tryc-stu, J . Jaknbowioz z 
Późnik, S. Hickiewicz z Krakowa, F . W . Jankow
ski z Lyonu, M, B ieńkow ski z K o łom y i. A. Zadu- 
rowicz z Chlcbówki, S. Z w olski z Bryńca, ks. P . 
Biliński z Zarwanicy, B .. Szczaniecki z Kwiatkowieo, 
radca T. Stryjeński z K rakowa, E Chmielowski z 
M ikuliniec.

M ie js k i biuro pośrednictw a  
sp rzed aży bydłu i  m ięsa

udziela ustnie i pise.mnie wszelkich wyjaśnień 
w godzinach urzędo w ych  : od 8 — 2 popołudniu.

miejska, Gabryelówka we 
Lwowie.

Adres: Rzeźnia

-m-____ rtiCll. - •-------4ol SCHUTZ- MABKE
H E S B i I B N Y e g o  Syrop wapienno - źelazisfy x k w a s ó w  p o d f o s f o p p . n o w y c h .

najlepiej poleoany syrop przeciw 
płucnym , gdyż usuwa flegmę i łagodzi kaszel. Ponieważ posiada

Od lat preesało 36 używany i praez wielu lekarzy jak  
cierpieniom
składniki pobudza apetyt i trawienie, a przez to ułatwia

Prawdziwy tylLe a tą marką ochrouuą. 41

organizmu żelazo w stosunku łatwo strawnym , przyczynia się r.uakomicie do wytwarzania 
gorzkie I krwi, zaś dzieciom zadawany z pow odu  zawartości so li fosforow o-w ap iennych  nłatwia im 

odżywianie. Wprowadza do | tworzenie się ko&oi. Cena flaszki Herbabny’ego syrop o waplenno-żelazlstego t .  2-50, 
pocztą 40 h. więcej za opakowanie. — "Składy w aptekach.

Jedyzy wyrób 1 główna wysyłka Dr. Hellmznns Ąpothek« ,,.ur B a .u h i - i - * i f k e i t “ ,  Wieu Y II/l. Kai serstrasse nr. 73—75.

od lat
ordynowana jest przez pierwsze pswagl lekarskie w Sttropie

bogata w  l > o i r  i i i  t l x i o i i 5 naturalna, -^%7o l ; o a  woda mineralna

bardzo skuteczna przy cierpieniach nerek, pęchyrza, piasku w pęelt/rzu, dolegliwośeiacJa moczowych, reumatyzmie, 
gichcie, przy cukrowej chorobie, jakoteź przy katarze organów oddechowych i trawieniu.

Pędząca mocz! Wolna o5 żelaza! lekko strawna! Absolutnie czysta!
pledyczna woda i dyetetyczny napój pierwszorzędny.

Szczególnie poleca się osobom, które wskutek siedzącego trybu życia uierpią na kwasy moczowe, hemoroidy, jakoteż na nieprawidłową przemianę materyi. 

Broszury, w których są lekarskie polecenia i dziękczynne uznania 
od skutecznie wyleczonych, posyła się bezpłatnie i opłacone.

•■m 205
„Salyator ‘ jest do nabycia w składach wód mineralnych; w wypadku gdzie jej nie ma, proszę się zwrócić wprost da

główny skład we £wowie: Rudol/ Weinreb. August Schuites,
- zlnyo-Llpóezer Sal v atoręuell en - Fntemehmung, 

U u d u p «s l, T . B n d o fq u a I  8.

O k o ło

>20 wolnych posad
róinyoh, dla mążosysn, wskaże 
„fitelp  n aiieiger**, C lew yn
" , 'e » e h m .  (Bliżsse wiadom. sa 
dołąo*en;°m marki listowaj). 242

Koniczyny
we wsajrstkloh odmianach, ■ plom
bą i  atestem krajow ej Staeyl bota- 
niczno-. alnlczej — do.Uroza najtaniej

BU B0L1C27
we L w o w i e

P l a c  S m o l k i  nr. 5.
237

Uzdrowisko Teplitz-Schonoo
altaliczno-słone 

termy

leczą:
CZECH ACH  

głbht, reumatyzm, paraliż,| uewralgle, (ischias) 
eksudat, słabości powstałe z ran i  po ułamaniu 
kości, przy  zesztywnieniu stawów 1 skrzywie
niach etc. —  Kąpiele termotuszowe, błotne, elektry
czne, świetlne, dwu- i czterokabinowe kąpiele, węgla- 
ne, Fango di Monfalcone, mechano-terapeutyczne.

Sezon prze» cały rok. 274

BaaRFdPśr lasjEsin^Łiai

te’ -ai.edaje fabryka krawatów JB.
u o i t t a i e j ,  ni. Chorążczyzna 14,
WÓW (przedt iin Zimc-rowicia 6).

Utrzymanie zdrowo ż o łą d k a
polega głównie na esybkiem i regnlarnam trawieniu a nenDięoiu możliwej

nieun. arkowanej złej djety, przeziębienie, obitrokoyę, agagę, wzdęcie, 
gromadienie kwaiów i kurcze u4mi#ria, j«gt D r .  Boh. b o i*
» * «  ma i o ł ą d e b  z apteki B, Fragnera z Pragi. A - ^
y tt6TRZEZbNiE i Wszyetkie części opakowania mają 

prawi ( zaztneżoną markę oohr.nną.
540 Główny skład : Apteka

B .  F R A G N E R A ,  c. k. nadw orn i dostaw cy.
„Pod czarnym orłem ", Praga, Klainselte 203, Eoke dor Nerudagasee. 

|p8~ Wyzyłka odwretea. " W  1 duża flaszka 2 k., 1 mała flaszka 1 k. 
rooztą za nadesłaniem 1 k. 50 h. posyła się 1 małą flaszkę 

■ » » k. 80 h. ,  ,  1 dużą ,
n * ,4 k. 79 h. „ „ n o
n ,  8 k. — h. ,  « 4 » b
» , » 28 k. — h. „  „ 14 ,  „

sk ład  w aptekaeh Anstro-Wąg. We Lwowie w znanych aptekach.

Księgarnia Polska
we I.wewle, uL Akademicka a*,

poleca dzieła pedagogiczne

do bardzo prędkiej 1 najłatwiejszej nic ki 
Oocych Języków, bez na .czycicU, z od 
jaśnieniem wymowy 1 kluczem pod ty! ulem

a m o u c z  > k
P e le k o -K ie m t e c k l  kurs I-»zy 

k, a-10, kurz lł-gi k. 4-80. 
P e )  k o - f T Z i c n » k i  kurs I-szy 

k. 3-60, kun U-gi k. 9-60 
P o i s k o A n g i e i ł k i  kurs i-zzy 

k. 2.24, kurs U-gi k. 3-60, 
P o l s k a  -  B a s y js k i  kurs 1-zzy 

k. 4-20, kurs 11-gi k. 5-40. 
A m a r y k a ś s k i  P r z « w u -

AJierbata  
^  złączką,
największy import herbat w kraju 

zaw sze św ieża, 
w szędzie do n abycia , a gdzie 
nie ma, proszę pisaó wprost do 

magazynu 12

Juliusza Grossego,
w K ra k o w ie , R yn ek  1. 34.

' 'ł f c S A

przeszło 20 milionów koron
idzie rocznie za granicę na drobnostki takie ja k : m jdełka, perfu- 
merya, szwaro, mączka, kreehm til itp. Bogaci się zagranioa, 
a my narzekamy na ogólną nędzę, brak grosza, brak pracy. R acz

cie łaskawe Panie raz to zrozumieć i kupujcie
krochmal brylantowy „z kotką i  bażantem.* 

wyrobu krajowego,
który metylko w niczem nie ustępuje, leoz dobrocią swoją prze
wyższa wyrób zagraniozny. Żądajcie kroohmalu tylko wyrobu kra

jow ego, który jest wszędzie do nabycia. 220

*
*
*
*
*
*
*
U
X
X
Xu
X
X
X
X
X
X

Jan Jhnatowiez
*  Krakowie, Lwowie, Pnem yśln  

1 w Stanisławowie
poleca

Prawdziwy Krem ogórkowy I kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy I kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe I kor.

do wydelikacenia i npiękuenia twarzy Znakomite, prawdiiwe natu
ralne. i ,d »ć  wyraźnie tylko wyrobu

I  H  N A T  O W  I  C Ł  A .

U
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
Xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

suwiarnia AmeryUnsk
1 priBF ul. Trzeciego Utaja 1. 11, we Lwowie.

uniucuiiii kom cert muzyki we|«kmwe|. Początek o godz. 9 wieczór
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5 koron i więcej zarobku dziennego.
Tow arsjitw* ia rn w y cL  LObit pońcM iw
b o w j e h  poszukuje oioby obojga płoi do w>.obu poń
czoch na naszej maaynk. Pojedyńcsa i szynka praca przez 
cały rok w  nomu- Żadnych poorz. dnieh wiadomości nie 
potrze i*. Oulegiość nie stanowi przeszkody a my sprzeda

jemy prace*
Towarzystwo iov«fty(k robót poiezo*zk >Wjch.

3 I m .  B I. W U U io k  1 S k a ,
P r n g a ,  Putrrkó nam 7—277 20

M A G l i r P R Z Y P K A W A

J e s t  , je d y n y m  « ^ e s z e c h n i e  u z n a n y -n  tr itd i  l e i
do nadania mdiy ai zupom, sosom, bigosom, jarzynom itd. 

w je dnej chwiii zac b:i wiającego. sil jego i prz7J maego smaki.
R U  ik a  k r o p e l  w y d a r u r  46

Do nal *yeia we wsr stkioh haodlaeh kolo.jlah.yeh. spoiyn . 
ezyc i  i składach ui>teeznvehm jc  ilt 1 składach aptecznych 

» »  flaszcczl cach, począwszy od 50 hakerzy.
Ot ygiualne flnsz' wtkł napełnia się ponownie najtsuiej.

S y r u p  »  p a g l i a n o ,
Son-aiany od r. 18S8 śeiśle podług oryginalnej recepty pierwotnej pi 

snuurem jago nprawnioayeh spadkobierców, firny. łtórcj siedziba iesl

najleposj środek czyszczący  krew 
wynalazku

p n i, Hieroii Ima k-aglir.no
,. 2g|^ śeiśle podług oryginalnej recepty p.enrotaoj jrzez .rynat; ce lałołon^j i obe,,ji9 zostającej pod 
nprawnioayoit epaJkobi#rcćw, iinny, 1 fórcj siedzibą jest F L O B £ D l f ¥ A  T la  P a a d o l f l n l  (Italia).

F ly n n j — v  j»r©saska — w  |)ak i Diifto]i.
Należy żądać zawsze jasne -niebeskiegc znaku fabryki z podpisem prof. Gi iroiam o P a gU a io .

D c nabycia we w jcystk lct większych aptekach •

S k ł a d  d l a  A u s ł r y l : S O C R A T E  B R A C C H E T T J - A J L A  (S & d

ifJkUfiNE 0G1.0SŻENIA
po 4 U. od wyrazu.

Fortepian
Akademicka 8 I. p. oficyn/

B i i H o n

S n K S & S Z t t K
z 1 .-MKC drobiu i  dzinego pt* 

f“ . 10 rtr.k iio . — Dwór Lipazy -  
IU1 v

f sra 
l u t

T a-_i'o i ja k  w sz ę d z ie !

or./inainy, to.’ Zł&Łe i srebrne biżuterys od naj- 
piękuy, saraz »r rztda. 1. cft£ 3zyc^  , j 0  najwykwintniejszych.

P erty  zawsze w wielkim wybo
rze na ski n Izie 138

48

wynąjęcbi
5 |,x>ko’ , łazienka,

 ___  ilekiryczne, centri-lni  ̂ ogrzewaLle,
stajnia, wosownis i ogródek, w domu Bro- 
milskich przy uL Krzyżowej 36. Wiadomość 
w sklepio (Grand Hotel) 42

Od l-oo lipca
światło -Tektryczne, ce

Fortepianów, P!S£ iiSLfc’
A k js e g s  B I B I O S Z E H bH U IG O
obe »że u!. Piekarska 18,'wykonuj* wazeł- 
lrie rekonstrukcje oraz strojenia takie m  
prowincji, przystępnie i sumiennie. „  31’

powinien

imers J jf t !
łdym po
koju cho 

tych i 
dzLci je

dyny pi*
•rdJwy p r  • s t w ó r  destylacyjny s o s n y ,  
Vtó»y rosTp/lony w pokoju przynosi kwaso- 
rod I bilsamlcspo-śy eicsnr ua.erye, ana- 
. »ajty środek leczniczy w . horrkeoi od
dechowych 1 znakomity środek aapoblega- 

jący przeciw choro Dom Jziecl
Jedynie pi aw dziwy jest do na
bycia PTTTNERA. wyciąg szpil
ko wy s obok wydrukowanym 
znakiem bociana i wypalonym 
korkiem. Cena flaizki wyciągu 

s spilkowego 1 k. 60 h., 6 flaszek 8 k., pa-
tentowai_epc rozpylacza 8 k. 60 h.

M

J .  D ąb row sk i
we Lw ow ie, Ile tm a ń ik a  4.

dwa młode, rosłe i ujei- 
dłooe m n ł y  d o  ro - 

b w tj ogrodowej. Zgłoszenia wraz z poda
niem ceny nadsyłać pro.— pod ad.esen.

Zaknądu d ób r w Jlnftli
poczta loco. 364

I A Ć n ilr  * f ‘g « > ■ « .  »»k D w lill*  ssmoiztnej posadzie, zawiadu
jący większymi Kompleksami lasów, wszech
stronnie wykształcony, biegły w miernic
twie, z pięknem, świadectwami, pragnie 
zmienić posadę od września lab naidzior 
nika br. Zgłoszenia pod „ Leśnik* przyj
muje Adminiatracya „Gazety Narodowej*.

39

n n |.r  n  na Podola w wysokiej kulta- 
I ł U U l <1 ae_ z inwen niżami, do kupie
nia, wkład potrzebry 120.000 zł., przynosi 
5> procent. D l l e r i t W R  1000 morgów z 
gorseloią 500 h-kl kontyngent* D l  ie  
k n U e n i e e  oboz ogrodu Jezuickiego 
do sprzedania. — Przeprowadza transakcję

I s b s  u e e e d  365
dy  r e J t io r a  M A K A R E W I C Z A , 

p ln e  D ą b r o w s k ie g o .

— f c a — — W O W  

P e t y o k i
załatwia za Sondy krem i bez kondyktu 
dli. P> T. ujądnikdw, ow ;erów w ogólno
ści, profesorów, wielebnego duchowieństwu, 
naaczyeMł, roia yu**y, Iskarsy, adwokatów 

i aj taka «r 236
Rejieiratacya „Beamten-YereiM11
w* Lwowie, ul. Kepernlka 1. 7.

k u. k. Ę )  Hoflloferant 
. f t p a t t i e k e r  ln . R e l e h e n a a  (N. ó .)
| 4 * cąda' nUeiy wyraźnie Blitnera 
w /W 'hiłw  s neiehenau (N. 6.), j.d, i ist
nie, u iiozne naslaaowania ' W  >45

V>r* Laowie w opiece Szymona Hayc 
apiokitua c. i k. t.aJworneg > dostawcy

Proszę żądać
darmo i opłatom mój 
bogato ilustrowany polski 
eennlk zegarków, towarów 
złotych i srebrnych (prze

szło 1000 ilnstraoyj)

HANNS KONRAD,
pierwsza fabryk* segarków 

W B B t X  ju r . 8 4 5  (Czechy).
Prawdziwy sretirny Romontoir - zegaiek 

zł. 3*80. Podwójnie kryty zŁ 5*75. 
Aie ma ryzyka 1 W m ls  > dozwolonr 

ahrt zwrot pstniąjz/. |7i

G. N.

Marka *

206

ouhron la.

r y ,  b r a n k i ,  M a t a -  

^ y a ł y  m e b l o  w e
w koioaaiaym wyborze.

s o b  o ś c i  s j E a s o j r c ,
W

T A i > m

S t© s y  f  j^rlnart*
do okien wazelkieb systemów. Auto- 
matyozne płócienne od koron 2 za 
1  m. Q  Żaluzye deszczałkowe od 

kor. 4-50 za 1 m. □  181
*;em im  lilnitrowane aratis.

Wzory wysy
łam opłatnte. Lwów, Hcte o:org’a. Wzory w y ;/-  

łam  opłutnle.

do farbowania siwyeh ułosów
do u-bycia u

A. M aczuskiego w Wiedniu
sil 3 Erdbeigerl&nde 3.

Ekstraktem tym, który wyrabiany 
jest a zielonych łupin orzecha wło
skiego, najlepiej i najpewniej farbować 
mośna siwe włosy na kolory: blond, 
■zatyn, brunatny 1 czarny, n ,dając 
włosem najdalrj po 16 minutach kolor 
właściwy, tsk, że kolor ten przy my
ciu nie schodzi.
1 flasz tikstra .t a  orzechowego k. 6 i 3 
l  pud łko a C fl-sak na próbę k. 7* 0 
Mleka orieehowe reger. w.usów k 6 i 3 
Pomada orzech, i olejki orzoeb 4 ? 2 
Pasti o.zcch. ao oieniow. biUdy k. 3 
Ekstrakt orzechowy podwójny bar

wa na brodę koron 6 1 4.
We Lwowie u Zygmunta Ruei iira apt., 
w skłidzie materjałjw Al. iittbi ara, 
i w drogueryi Piotra Mikousoha i »p.

Przy kupnie zwracać uwago, aby 
ELszrakt orzechowy był wyuba A. 
MaczusKiego, gdyz znajduje się wiele 
podobcyek podrabianych preparatów.

# «

K r o p ie  d o  z ę b ó w
(dawniej Liton zwzne) uśmierzają natyoh- 
ma i wól ł> 'w .  Flakon 86 *i. i 1 _  20 h. 
W o 1 wrrle w apte-ie P. Mi-olasena — 
w ŁiiTsa w aptece J. Drągowskiego. 89

e Marka oehomz: J le lH f e *  z

Unhnent. Capsld eaoąp̂
P a i n - B  x  p e l l e r u *
jest pomsochośe jcmme jako nyśalsoWfe 
u le  ■lalmMąi 1 nśma h| do oskysis 
we wamOdcirapłnkmfe aa M h  6B MŚ,
Er. 1A0 i I Ł* *
8 Pny kupnie togo powamtfcnb eM ś» .
b go izodka domowego oaieóy j h U m nI 
tyiko buzelM ry p jku 1 w lo d o c b  a 
aa! 1,, uioitoim, marką „kutntcą1 
czas jest i» . eią cś
wysób oryginalny.

A p t e k a  Dr. R io b te ra  
p o d  „z ło ty m  lwem** w
Ulica ETib.ety No. 5Txrwy. Wyuyflt»coAicoim

5 0 .0 0 U

O i M  alBiawycli flrzBw
Dzikie kasztany, cięte akacye, gledyczyi, 

topoli etc. za sztukę 60 hl. 1 wyiej.

1 Milion 
ozdobnych krzewów
za 100 ssiuk 16 koron i wyiej.

Iglaste drzewa
IOO.OCO uiuh w 70 gatunkach za sztukę 

od 30 hl. wyłej.

Basów) drób 
i jaja wylęgowe 15 ras.
Ilustrowane cenniki lOsayta na śądanie 

bezpłatnie. 254
GrSfl Batthyuiij’ §che

GatsTerwsltnag C-ei-dlak. 
Poet: Frankoz bel Badkershnrg.

CHGttOBT PIERSIOWE

Spp z M M  wapna
pp. GRIMAULT et C'9- Aptekarzy 
Syrop ten powszechaie zaleca

ny przez lekarzy, r^der skuteczne 
sprawia działanie u  chore-1—.: 
płuc i oskrzeli piersiowych , k cz j  
najuporczywsze katary , zagaja twr 
ber ruty oluct u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i za
noszenie w rieustan ijin kastaniu, 
tak rozpaczuie nieznośnego dla 
chorych. Pod jego  działaniem p o
cenie się nocne ustaje, apetyt zwięk
sza się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie.
SKŁAD w PóJyżu, 8, ulica Vivienne 

i w głównych aptekach.

K;*v/ą Piękność 
Nową Młodość 

Nswy Urok
osiągnie się i utrzyma mtuial- 
nym sposobem. — Piękną tyć i 
piekuą zostać jest dążeniem i 
życzeń-em każdej z pan. Udzie
lamy Paniom sposobn na to :

Prof. Williama pri wdzlwe 
ameryŁ tńskie 4xa - Tabletki
w swoim jedyaern sposobie ze
stawienia nieinożżiwe do naśla
dowania, są nieprześcignionym 
śrcditiem d j pielggrowania csry.

vn o\  
BEBSAUCH•v x ^6E3RAULH \

Prof. W lilia mu prawda. w« lameryk. A X A -T A B L E T S 1
przez swoje pojećjneze, delikatne i przyjemne nżyoie, czynią ukórę 
aksamitno miękką, giętką, elastyczną, nadają jej szczególnie deliKztne- 
go koloru, naturJnoj świeżości, wyglądu z liowia i robią ją odporną 
na uszeikie wpływy powietrza. Najdelikatniejszą *ei.; noże mląee 
powietrze zn *..cz" , /..ś Drzez używanie Ax? n blotek nie zniszczy 
się cera ani na wietrze, ani na słocie, ani na żarze słonecznym. Przj 
użycia Aia-T&bletek już po dwóch lub ttzeoh dniach uidzi się nad
zwyczaj korzystną zmianę tery, jest czysfą, policzki różowe. Starsze 
panie i panowie zdziwią się, jak zapadłe policzki w krótkim czasie 
nabędą swoją dawniejstą okrągłość i zmarszczki znikną. Brzydka 
cera, czerwoność nosa wągry ple ., wyrzuty, zmarszczki etc. 
w nadzwyczaj szybkim czasie znikają. Już jednorazowe 
Aza-Tabletek prsekona o nadzwyczajnym skutku

-  T a b l e t k i sprawiają, je
żeli w ten ła-

We Lwowir w aptekach P P .: P. Mikola- 
|cha i Sp., W ewiórskiego, Sklepińskiego, 
Ruczera i Beisera. — W  Krakowie w ap
tekach pp: WisaaiewAiego i Redyka. 36

Mrustająea rzetelna sprzedaż 
wssytkleh gatunków szlaohetn/cb

r a s o w y c h  p s ó w

c i  najmniejszych karz Ików do nejwięk- 
a--rcb olbrzymów w psiarni WEŃ16LA 
FUCHSA, Praga, Klamorks G (Cze
chy). Za nadesłaniem 30 hal. wysyła 
*'; b ogato lllustr. cennik z licznemi re
dami o pielęgnowaniu, chowie i odiy- 
wiaoin psów, wainy dla Każdego ama

tor* i>sóv- 33

P rof. WiUama 
prawdziwe amer.

twy woale nic szkodliwy sposób, podług urzepiri się wykom że skóra 
będzie miękką i elastyczną, cera świeżą, pory ezvste, 3 temsame o 
piękność będzie osiągniętą.

Do wszystkich toaleto wye 1 celów t, j. do kąpieli pokojowych 
dla dzieci, n utrzymania pięknych włosow i cery, „ą dodatńiu. środ- 
Kiem Aj a tabletki. 267

Prof. Williama pra-U tlw le amerykańskie Aza tabletki ią 
P T  doskonałe do 1 zroia dla panći- pań i ati-oi. ('. t »  z 1 ka tc-c 
nr. I *śse sztuk na 26 razy do iżymaj a. J-oó, 1 karton nr. 2 (60 sztuk 
na 6 -r iowe użyeie) kor. 4 &0, 1 jcprton nr. 3 (10Q sztnk na 100-raio- 
we użycie) kor. 8. — Rc-znyła za pobraniem pciłt albo poprzedniem 

nadesłaniem pieniędzy enropejski główny skład:

Riiiara Parfiimerie, Wien I., Kohlmarkt I.

Kto lubi
śpi < v . humor i d. brą muzykw, nie&haj zażąda 
buspłatnej przesyłki wielkiego katalogu nowo 
wyitlezioaego zreformowanego fonogrraftr 
ł,> e x lta s <c,  Który wszystkie dotychczasowe 
gramofony i fonografy <snkoznie przewyższa. 
[(Żadnego szumu). Koncert- w domu. Przeszio 
50.000 odbić głosów najsławniejszych artystów 

wszystkich krajów. 360
, Edison Sl Yeritas

H orn ie F K T T w il r*. E E B G E B , 
T^lcn I., K&rnłnerstr. 28 a.

Teatr nzmaitnści Depcndence Bristol
codziennie przedstawienie pierwszorzędnych artystów, 

ne komedye. ProŁTiin familijny. Początek
— dwie senzaey)-
o godz 8’/]. 313

1

A k cy jn y

Bank Związkowy
dla stewarzyszei zarobkowych 1 

gespodareay. h we Lwowie
przy i i .  Traeelcgo M aja L 7,

(I. piętro) JO
otworaył a dniem i stycznia 1900

1 przyjmuje wkładki za oprocento
waniem

z krouzem wpowiedzoatem

z dłoższrm Typowledzaiiiam
Wkładki będą przyjmowane i zwro

ty uskuteczniana codiieniie, wyjąw isy 
niedziele i świętn, w godzinach urzędo
wych od: 9 rmno do 1 popołudniu.

W ła ś c ic i e l  fszćkółefc

f i .  D e n i z o t ,  P o z n a ń  V .  3 ,

poleca 218

wszelkie drzewa i krzewy owocowe i ozdobne, 
drzewa alejowe, róie, wy sadki szparagowe 

truskawkowe, konifery, wysadki na żywo
płoty itd.

Cennik ilustrowany na żądanie darmo i opłatnie.
Adrei na listy: D e u ls o i  — P o n a d  (Posen) W . 3 .

Pierwsay galicyjski zakład
dla

w ypraw  ślu b n ych  
1 n y p ra ir  d la  n iem ow ląt

Wiktora Sedlaczka,
we Lwowie, plae Kapitalny 8,

poleca uą pamięci. 34

będzie każdy, ponieważ i  -kują 
pry-zes*. w ynnty , piegi, plamy 
wątrohiane, lmars sezkl juł p u
dwu- lub trsyrarrweiŁ rAyciu pra- 

woziwego angielsŁ

f i  4  Ł  4 S 8 A I

J K Ie k a  o g ó r k o w e g o
Zupełnie nieszkodliwe, nadaje twarzy i biustowi czaru
jącą białość, świeżość i delikatność. Cena jednej flaszki 
2 kiT. do tego mydło ogórkowe aor. 1 , puder ogórko
wy kor, 1*90, crfme ogórkowy koren 2 . Do nabycia 
ta apt kaoh. — Tylko Balassa preparaty są prawdziwe. 
Wysyła pocztą: C. BALASS’A apteka, Budapest, Erzsó- 
beofałra. Główny skład we Lwowie: Aptekarz H. Rubel 
przedtem Z. Rucker.— Salej nabyć można w aptekach:

M. Schwarza i A. Goldberga w Przemyślu. 88

pasiona i jtawozy sztuczne
z wszelkiemi gwarancyaaii i pod kontrolą Btacyi

Raszyny i narzędzia rolnicze
z pierwszoi zędnyoh fabryk 

H ot hen* a 1 Schrantza (ltkom&bil 1, młooamie )
R . B iichera 1 <f. O errln k l (pługi, walce itd),
JHeficliara 1 F ra e m m  (siewniki rzędowe),
u d r ia n ce , P la tt  dc Co. (maszyny żniwne), 216
Oaborne Ar Cle. Brony sprężynowe i talerzowe,
H efstte (oentryfug* mifcozarsLie) itd. itd.

sp rzed aje najtaniej^ bea h ń zk n ren ey l

Związek handlowy

9(wizdy 'fluid
Marka wąż. — Fluid dla turystów.
Od dawna uznany jako skntecsne, aromatyczne 
waieraaie, dla wzmocnienia i pokraejiienia ścięgnt 
i muskutów ludzkiego ciała. Przez turyztów, ko
larzy, jeźdźców i myśliwych uźyne*,' z nadźnry- 
czzjnym skutkiem dla pokrzepienia i  wzmocnie

nia po ae‘ąźUwych wyciecz) ach.
Cena >/i *a. *ki k. 2*—, V, flaskl 1 k. 1*20.

Prawdziwy do nabycia w aptektieh. 
Illnstrewany sennik bezpłatnie I opłacony 
prtrz g łów ny zsiuó ■ F r a n i .  J o h ,  R  a  L i d a ,  
o. 1 k. lustr. W f f , król, romański i książęco 
bułgmrcki nadw. doztaAc*. Aptekarz obi rodowy: 

Korneuharg koło Wiednia. 13

a e m  d a

Fabryka wyiobów cemeritowych

mm  wtetaie
wyrabia dachównl cem entowe p-itentowsine różnokolorowe, 
glazurowane i nieglazarow&ne w różnych formatach, posadaki t 
Chodniki cementowe w różnych kolorach i deseniach. Prze
pusty i rn r j we wszystkich rozmiarach. Ż ło b y  i  koryta w do
wolnej długości. K om iny, .chody, n a g rob k i, słnpy graniczne, 
jakoteż wszelkie roboty wchodzące w zakres przemysłu cemento
wego — Telegramy: F a b r y k a  ł f i i i k i i y e z ó w ,  K t ic lz a u lb a .

Poczta i kolej na miejscu. 27;

kółek rolniczych
w  K r a k o w i e  (plac SZCZepańSiP 6), w e  L w o w i e  (Kopnita 2) , 

z filiami w  B z e a z o n i c  i w  W i e l i c i c c .  |
K on iczy n a  czerw ona k ra jow a , bez kanuuki z gwaranoyą i
96—99°/o czystości, 88—94% kiełkowania, od koron 110 do 140 za 
100 kg. Te same gatunki 1 plombą 1 atestem staoyi o 5 koron na 
100 kg. drożej. — Oferty opróbkowane, Katalogi, cenniki na każde 

żądanie wysyła się odwrotnie.

D r .  D O I i « ’ a

Proszek spożywczy
(sprzedawany od r. 1857). 22

Dietetyczny Mei pnzpniajacy sig dn dobrego imienia.
llo nabycia we wielu aptehaeh i droguerya " Anstro-Weeiersk. mon "'thu

Cena małego pudelki K. 1*68, dużego K. tt t.
Każde pudełko musi di ec pieozęć „d r. G81is“  I zaopatrzone registrów, marką
oohranną — dale] etykieta moim 
mogą być nledostrzffoae, dlatego

podp.sei „dr. ies. Golis". Na ladewnlotwa 
proszę żądać przy kupnie wyrażnlo: „Dr.

Wyłączni orodueenci (od r. 1868)

Gut tmanna
oryginalne patentowane

Klozety pokojowe
' ?  roimritych dyskretnych formach, beswonne) 

są  d la  z d ro w ia  I j.ielęgnow  nta nhor; cn nie  
zbędne. —  Bidets, Irrigatenrs, hyglenicane 
waciki we wielkim wyborze. Oddział   - ----------------  . . . kąpielowy eh,

artykuły dis chorych, fotole do wożenia chorych, meble żelazne itp.

splu- 
klozetów i pokoi

gratis i franco wysyła c. 
fabryka klozetów

I k.
96

lllustr o wan o cenniki 
nprzyw,

Xs. O U T T M A H S T A
Lwów, Jagiellońska 8 .

Główne zastępstwo Łnt-ro-Węg. Tbe mophor. Przedsiębiorstwo, 
(Ciepło bez oguia)

Własne składy w« Wiedniu, Buitta1 peszcie i Bnńa *ef ?cie.

Gb‘L .a  proazok spożywczy

D r ,  J ó z e f a  G r O l i s a  M a i S t ę p c y
W ie n , I „  S te p h a n s p la t z  6 ( Z w e t t l h o f ). 

Wysyłka hartowna i órob.azgowa.

Dobry jrobok  ojboczą; dla gospodarzy mlnyęh.

W idaw ca i odrcwiodAiaiiiT redaktor P l a t o n  K o » t e c k i .

jeśli, zmiesŁacy a oeuentem, zostanie użyty do

oegitf,
dachówek, płyt podłogowych i ściennych, żłobów dla 
bydła, rur wodo dągowjch, studziennych itd. l|ie ma 
lepszego ani tańszego materiału budowlanego dla mia

sta lub wsi.
Nowe wyborne maszyny ręczne do obsługi przez nleu- 

ezionyeh robotników, dostarcza
I k r .  « « s p w y * C o ,

Markiranstadt bei Leipzig- 
Próbki piasku (około 5 kg.) praysłak** nam, badamy 
gratis Należy żądać ilustr. bezpłatnego cennika 209.

Frowadilm] też korespondeneyę r o>ską. 700
Maszyny otrzymać 110™* przez :

Dom Komisowo-rolniezy, Bietitz. ul. BLehowa 40. 
Przemysł cementowy, Lwów, ul. Karola Ludwika & Ip.

Cementowe d a c h ó w k i są najlepszą ochrona
p n e d w  nleoczpleczeństwn ognia.

Z drukarni i litografii Piiiera i .Spoi i

^


